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c z y n ó w  p o t r i & u a .
(. .ói.,,, jaki gioii uonodowi polskiemu z ręki 

rządu prujkiego, bez przesady nazwać można, 
najcięższym i najgroźniejszym ze wszystkich, 
jakie spadły na Polskę od czaaii ostatniego 
rozbioru, cięższym nawet, niż klęski nasze w 
latach 1831 i 1863 I te wprawdzie pochłonęły 
ogromne ofiary, zabrały nam setki tysięcy dziel
nych synów narodu, wyrządziły nam ogromne 
straty materyalne — lecz bynajmniej nie ń- 
s zez tipi iły granic naszej ojczyzny, nio kurczyły 
naszego stauu posiadania w ziemi, nic pozba
wiały całego jednego zaboru znaczenia czynni
ka narodowego i politycznego — co ma na 
c&lu nowa ainipolska ustawa pruska i co osią
gnąć może, jeżeli w proponowanej przez rząd 
fo ra u  ucuwaioną zostanie.

Słusznie więc niebywały ten zamach na nasz 
byt narodowy wywołał potężno poruszenie w ca- 
!em społeczeństwie poiskiem; słusznie zupełnie 
wytwarza się siłry odruch samoobrony, gorąco 
pragnienie przeciwdziałania tej nowej grabieży 
wszelkiomi środkami politycznemu woralnomi i 
materyalnemi, jakietni rozporządzamy.

UJrucli ten objawiać się zaczyna pizcde- 
Wszysikiem v, z w o ł y w a n i u  w i e e ó w, które 
*ii*ją wskazać społeczeństwu właściwy sposób 
obrony, . . .

Akcja taka nie jest nową Podejmowaliśmy 
ją tu i za każdym razem, gdy nieprzejednany 
wręg Krzyżacki społeczeństwu polskiemu w za
borze prnSldra nową jakąś, groźniejszą wyrządzał 
trzvwdę. Lecz, niestety, skutek takich akcyj 
nie odpowiadał dotychczas nigdy zamiarom na
szym i „ celom. Wszystko kończyło się na sło
wach, na słomianym ogum — następstw r e a l 
ny cii nie było prawie wcale. A to znów tylko 
ośmielało jeszcze wrogów naszych do nowych 
ataków "  .

Dziś nie rozehodz się "już tylko o n o w ą  
k r z y  wd ę  — dziś zagrożony jest cały byt ma- 
raryalny cztwomi bonowej ludnoaci polskiej, dziś 
groź, nam u 1 1 a t a  t r z y s t u  mi l  k w a d r a 
t o w y c h  o d w i e c z n i e  p o l s k i e j  z i e mi .

Z konieczności więc i nasze środki obronne 
z&stosować winniśmy do ogromu tego niebezpie
czeństwa. — liaz wreszcie od słów powinniśmy 
przejść do czynów.

ńkeyę wiecową zatem Ojjrzeć powinniśmy na 
poważniejszych, realniejszych podstawach, lłe- 
zoluoyo protestowe same nie osiągną celu. — 
'Wskazówki. samoobrony, jakie zalecić mamy 
Społeczeństwu, należy obmyśleć poważmo i trze
źwe, przy współudziale wszelkich powołanych 
czynników polilycznych, ekonomicznych i spo
łecznych, aby znów nie były tylko f r a z e 
sem.

O tein niech pamiętają te nasze kola, htoią 
dziś przystępują do tej akcyi. Wtedy dopiero 
bowiem będzie można żądać ud społeczeństwa, 
ażeby stosowało oię do tych wskazówek bez
względnie, chociażby to narazić je miało nu 
pewne ofiary.

z (rolki o język i ternie.
O gorszącej wprost dcklarucyi z kół polskich, 

zlożouej na unegdajszem posiedzeniu komisji 
iSoi.an pruskiego, o której pisaliśmy już wczo
raj w artykule wstępnym', .nie mamy dotychczas 
bliższych wiadomości, ponieważ wczorajsze wy 
dania polskich pism poznańskich nie doszły nas 
do tej chwili, Nie ulega uż atoli yątjdiwości, 
ż.ts deklaracja ta raeecywiście złużona została. 
Vś pismach niem eckich znajdujemy takie samo 
jej uiziułenie, jakie ogłos>ła wczoraj wiedeńska 
,.N Fr. l'resśe“, z tern tylko dodatkiem, że po
seł polski, który ją przedłożył komisji, przy
znał rzekomo, że Polacy w zaborze pruskim 
dotychczas rzeczywiście bojkotowali Niemców.

S t e f a  i t  Ż e  r o  m s k  i .

Dzieje yrzaeM
l i i  (fiąg dalszy
— Och, zaraz, dziecko, wszystko lira, tak 

tragicznie!.,. — mówił Pocliroń. — Widzisz, 
V  jakiem ■estem położeniu. Musimy dostać pie
niędzy, muśliny! Nawet, nod sekietem mówiąc, 
dhiżej w tym Wiedniu me można iapaśać. \  
‘■"aczerbic ma heznżyteczno miliony' >Samu mó-

isz, że go nienawidzisz, a on się .t tobie ku
tia! Tak to Śnietnic się złożyło.. 'OS twojej
ołi, od twojej ia-ki wszystko zależy. vv ef wij 

jzczerbica! Będziesz się z nim bawiła, jeśli ze
chcesz, Odtrącisz go. jeśli zechcesz. Nikt ci 
w tem nie przewkodzi... —• szejm^ł jej tnżnad 
uchem

Ewa poczuła w piersiach brak tchu. w gło
wie radosny szum. Gorące marzenie, żeby tsif 
wszystkith oszukać, oszukać tych W$$Stfcid!h 
drabów i Szczerbita. — wyrwać się. wydobyć 
z matn:. Mieć znowu pieniądze! Odebrać im 
podstępem pieniądze, które jej siłą wydarli!

— Cóż wy mi za to wszystko, óbietujecie?— 
Ja  mam dostarczyć wam setki tysięcy SzCfeBr- 
bica, a gdzie są moje własne pieniądze ? cia
chaj ty, Pochroń, kolejowy bandyto, gdzie są 
jnoje pieniądze’

— Czy myślisz, że ja  ci chcę skofiskować 
Ewuś? a? Pomyśl tylko! Zobaczysz, ile ja ci

a dalej mial przyznać, iz oojkor ten ustanie w 
razie, jożeh rząd cofnie projekt ustawy wywła
szczającej -* '. ........... .. >' ’

.Pisma niemieckie me podają, kto wystąpił 
z tą  uwłaczającą naszej godności narodowej 
deklaracją? Ponieważ atoli do owej komisy! 
Sejmu prtmKiego. należy jedynie poseł dr 
D z i e m b o w s k i ,  on widocznie zdobył się na 
fon krok tak fatalny i wprost pizyguębiają.y. 
Zachodzi tylko jeszcze pytanie, czy uczynił to 
na własną tękę, czy też na mocy uchwały ca
łego Loła polskiego ? Jeżeli postąpił samowol
nie, powinien koniecznie złożyć mandat do tej 
komisji, ponieważ na takicin stojąc stanowisku 
nie ntoze należycie bronić p r a w7 i i n t e r e  
s ów zagrożonej nową ustawą ludności pol
skiej.

To nagie jogo upokorzenie się przed nieprze
jednanym wrogiem zadziwi tem bardziej, gdy 
porównamy z tem mowę, jaką ten właśnie po
seł wygłosił był duia poprzedniego w plenum 
Sejmu O mowie tej pisze '„Dziennik Berłiń- 
.4:1" : ;

pP om  Dziembowski zwtoeił się szczególnie 
przeciw p e ł n e m u  m a r n y c h  f r a z e s ó w  i 
f a ł s z y w y c h  t w i e r d z e ń  uzasadnieniu pro
jektu i wykazał, że całą tę politykę antipolską 
robi nie ludność niemiecka w polskich dzielni
cach, tylko urzędnicy, którzy wszyscy należą 
do ,,(Mmarkeuvereiim“, i ludzie, którzy czyhają 
na antipołskie łapówki. U kogo sio, ministrowie 
w swoich podróżach do Poznania informują? 
Czy może u ludności niemieckiej, od dawna tam 
soiadłoj, u łudzi takich jak poseł Kindier i ta J  
Nie, u żyjących z polityki antipolskiej urzędni
ków, u łudzi przeważnie zależnych, którym cho
dzi o uł&ymanm polityki, jaką ich przełożeni 
„rohia w łh i liuk), To też wszystkie te podróże 
ministrów do polskich dzielnic są prostemi pa
r a d a m i ,  któro najmniejszej me mają wewnę
trznej wartości. Za pomocą niezl itych argamen 
tów udowodnił dzielny polsk’ mówca rządowi, 
że jego projekt s p r z e c i w i a  s i ę  n a j p r o s t 
s z y m  p o j ę c i o m  p r a w a  i s p r a w i e d l i 
w o ś c i ,  że rząd stacza się z nim na bardzo 
pochylą i niebezpieczną drogę, i sprawić może 
to, żo guy kiedyś powstanie zamieć rewolucyj
na, anarchiści i koiauniści powoływać się będą 
na niniejszy projekt rządowy, gdy zechcą przy
stąpić do irywdasECzenia dzieci lub wnuków 
dzisiejszych zwolenników wywłaszcz i, i Po.a- 
kóv.. •-

„Księciu Bulowowi uy tknął poseł Dziembow
ski zupełny b r a k  l o g i k i  w jego wtorkowej 
mowie antypolskiej. Przed kilkoma laty, gdy 
wnosił 200 milionowy projekt antipolslu, uza
sadniał go tern, żo Polacy zanadto się mnożą, 
niniejszy projekt uzasadnia obliczeniem, że się 
Polacy w stosunku do Niemców na punkcie 
przyrostu ludności cofają. Mówca poddaju kan
clerzowi pou rozwagę, czy nie zalecałoby się 
może, aby zupełnie przeszkodzić dalszemu rodze
niu się Polaków, wystrzelać wszystkie bociany 
w polskich dzielnicach. Dowcip ten wywołał 
ogromną wesołość w Izbie, śmiali się i najwięksi 
nasi przeciwnicy7, tylko specjalny ulubienice 
hakatystóu, minister finansów Kheinbaleo gro
źnie zmarszczył czoło i począł skwapliwie robić 
zapiski. Z widuczuem oburzeniom przyjął on 
dalsze dowodzenia mówcy polskiego, że projekt 
jest dziełem n i u a w i ś c i d o w s z ,v s i k i e g o, 
co p o l s k i e ,  że sprzeciwia się etyce i uaj- 
prostr-.zym zasadom chiześcijańsKim1.

•także więc z tą mową da się pogouzić ta na
stępna u p o k arza jąca  deklaracym? Sprawę tę ko
niecznie wyjaśnić ’ftależ\r Opinia publiczna l.in 
prawo żądać wy jusuicnia kroku, który jest wprost 
szkodliwy7 dlii interesów narodowych i uwłacza 
godności liarodr,.

„FrankItirłer Zeitung“ zanneszcza w fcletoj.u 
rozmowę dwóch Niemców o kwesłyi polskiej, 
pod: łachaną rzekomo w wagonie koleiowym. —

w Ameryce oddam za te marne dwadzieścia ty
sięcy,— nie<h się lylko interes znowu zacznie!

— Znam ja już wasze iuteresa. Szanowny 
MW hrabia do świetnych doszedł kost.yumów i 
do bajecznie egzotycznych bucików, prowradząe 
niezrównane azjatyckie manipulacje.

Dłaza-Splawski pacrzał na nią mcruchomemi 
oczyma,

W pierwszej chwili jego zdrowe oko przesu
nęło się, jak szyldwach, tam i z powrotem.

— Ewkaf daj pokój, daj pokój . — zawołał 
Pochroń. — Czego drażnisz człowieka!

— Mani już was dosyć ! %  mnie drażnicie!
— Nie krzycz, bo tu za ściana, la<D;iu mie

szkają, a ściany cienkie... — szepnął Pochroń, 
ściskając ją za rekę powyżej łokcia.

Dawno .już nie widziała w jego twarzy ta- 
kiago wyrazu. Obmierzły strach obleciał ją  zno
wu, strach znieczulający, jak chloroform.

— Gzy paDi napisze do Szczerbica? — spy
tał Płaza krótko

- -  Nie napiszę.., — odrzekła w szaloństwde 
ujJbrn.

— Trzeba konieczni* .. — szepnął cicho, — 
nić może być inaczej.

Wstał zwolna, wydobył ze swej komody pa
pier listowy, widocznie przygotowany, — ark u 
śik angielski, nasycony zapachem perrum Koni
czyny, kopertę, markę, — przysunął pióro i atra- 
ment,

• "  Proszę napisać. My przeczytamy i jeśli 
ladzie iobrzo. wvślemy.
' — Ty. wy macie chętkę przeczytać to, co 
napiszę do niego

— Tak, my to przeczytamy To dla nas nie

Z wiodących tę rozmowę jeden sprawiał wraże
niu prawniku, drugi inżyniera lab chemika — 
Wygłoszono przez .drugiego tego Niemca zda
nia odzvierdadUj<i znakomicie poglądy, jakie 
wytworzyły się w szerokich kołach niemie
ckich, pod wpływom rozpasanej agitacyi lia- 
katystycznej i dlatego przytaczamy tę roft- 
nioYcę:

,.S o ii t y fu t- n ( a t u o ,ś ć , tylko sentymental- 
ność memiocka — mówił ów chomik, czy inży
nier — przebija się w oporze przeciwko nowej 
ustawie (wywłaszczającej). - Przeciętny Niemiec 
i dziś jeszcze połyka się i pada ■ przez tukńr 
nici uczuciowe. Joźli Polacy są naszymi wro
gami, a s4 wm rzeczywi'tie, w takim razie 
mulimy osłabiać ich na każdym kroku, gdzie 
tylko możemy.11

„A zusadj państwa, oparrogo napraw ie?11- — 
zapytał prawnik.

,.\Vy praw uicy tv, mrdzicie przecie zawsze, że. 
„inter anna silent, ’ogest:, Pomiędzy Polakami 
a Niemcami panuje stan wojenny, a zatem obo
wiązują też jedynie prawa wojenne.,.11

„Lecz Polacy są przecie obywatelami Prus i 
Niemiec, Jakiem vięc prawem mogłioj n i e 
m i e c c y  Prusacy , wypowiedzieć wojnę p o l 
s k i m  Prusakom?41  .....

,.Z tej już przyczyny, że Solący utrudniają 
nam budowę państwa nieuiiecko-narodow ego. Ma
rzą oni o odbudowaniu Polski, to zaś nastąpić- 
by mogło jedynie na gruzach cesarstwa niernie 
ckiego,

„Mów'i pan zupełnie tak, jak szowinista ma
dziarski Jeżeli Prasy pragnęiy być państwem 
narudowem, niu powinny były połknąć części 
państwa polskiego. A dalej — i socjaliści ma
rzą przecie o swojom pańsiwie przyszłości, 
któro również mogłoby powstać dopiero po roz
biciu obecnego - porządku społecznego. Gzy 
wiec zdaniem pana — także socyalisiów 
mielibyśmy wyjąć z pod praw państwowych i 
obywatelskich?11 . . .

„Gdyby o demu i a zależało, uczyniłbym to!“ -
„Dobrze, lecz w takim ranie należałoby tak 

samo postąpić z innymi rzekomymi „wrogami 
państwa11, za jakich uważa SiQ u nas centrow
ców, demokratów i wolnomyślnych. Zatem zda
niem pana prawa obywatelskie powinny przy
sługiwać w Niemczech iedynie konserwatystom 
i narodowym l i t e r o m ? 1 f

„Widzę, że usiłuje pan zdanie moje sprowa
dzić do absurdu. DuWtedz nu pan więc czy 
patrolwo purokte ma kapitulować przed Polaka
mi? Wszelkie inne uchwalane dotychczas prze
ciwko nim środki zawiodły. Teraz też dopiero 
rząd wszedł na i v ł a ś c i w ą  drogę . zab.era 
Polakom ich ziemię, aby na mej osiedlać Niem
ców11. , . . .

.„A. jeżeli i ten sposób nic dopnie celu? Po
myśl pau tylko, że potrzebaby k i l k u  m i 
l i a r d ó w ,  aby wykupić trzy miliony pańskich 
chłopów !-£

,W  t a k i m  r a z i e  n a l e ż y  i c h  w y p ę 
d z i ć  b e z  w s z - e l k i e g o  o d s z k o d o w a 
n i a .  Państwo pruskie nie może przed nimi ka
pitulować!

’ .,A dokąd mają być wypędzeni ? Zresztą i w 
takim razie pozostaną Polakami...11

„A no  — w t a k i m  r a z i e  n a l e ż y  wszy- 
s t k i e li pozabijać {t o d t s c h I a g e n !). Uroni 
przed nimi złożyć nie możemy.

Na tem urwała się rozmowa.
Oto pojęcia znacznej części narodu niemie

ckiego, szczycącego się najwyższą kulturą i cy
wilizacją w dwudziestym wieku ery chrze
ścijańskiej...!

Eząd urubeo protestu.
(Koresp. „ iV. Re&$ . . ;i ! ;

i W iedeń, 3 g rudn ia .
Protest Polaków. Słowian i Włochów w fzbie

list miłosny, lecz sprawa finansowa... — rzekł 
Pochroń, zamykając drzwi na klucz.

— Drzwi zamykasz, ty, finansisto’ — za
śmiała się dziko

— Zamykam, dzieciątko moje.
— To dla nastraszenia mnie? Zamykaj drzwi, 

łotrze włóczący się po świecie! Myślisz że się 
przerażę i spełnię, co mi każesz?

Płaza-Spławski odsunął się pod okno, oparł 
plecami o róg szafy — i skinął na Foekroma. 
Ten momentalnie chwycił Ewę za gardłu i zdu
sił po swojemu Pchueła go pięścią gwałtownie, 
ale bezskutecznie Zaczął ją  prać po twa’ y 
Policzki strzelały, głośno na cały pokój. Bił 
póty, aż ją  zupełnie zamroczyło Gdj wreszcie 
przestał, gdy ciemność w je j oczach poczęła 
rzednąć — zapytał.

—- Napiszesz?
Spojrzała ną jego twarz Nie mogła mu wić. 

Skinęła przecząco głową. PL*za • Spfcrwski stał 
skromnie pod okDem, poziewając nerwowo. Po
chroń wymierzył jej cios w twarz tak mocny, 
że ciemność natychmiast wróciła, •— Jednocze
śnie chwycił ją  za obsdwa ramiona i począł 
trząść z wściekłością i taką siłą. że głowa jej 
latała bezwładnie w tył * naprzód

— Pisz, ścierwo! Pisz nc.tyehmiast! Nie wyj
dziesz żywa. Pisz. bo zabiję! — mówił z dzi
kim spokojen.

Puścił ją. Otrząsnęła się Usiadła przy stoli
ku tuż pod oknem. Poczęła się w mózgu jakaś 
rnyśi, żeby na głowę skoczyć w to okno potwor
ne. Ale przez ciemność, która ją  jeszcze ogar
niała, dostrzegła tam figurę Płazy-Spłcwskiego. 
Znowu ią Pochroń zacznie bić w twarz w o-

poslów miał dziś epilog przoisctzi&uy: prezes 
gabinetu zastrzegł się przeciw „mięszauiu się 
w obco sprawy!4. Wiedziano z góry, że rząd 
z Lurioazyi (oiędz/narodowej takio oświadczenie 
złoży, ale dobrze się stało, żo z ławy rządowej 
nio padły słowa „ubolewania11, z powodu tych 
aż nadto usprawiedliwionych protestów i że 
nawet szef gabinetu, co prawdą w tom ie bar
dzo dyplomatycznej niejako przyznał obiektywne 
uzasadnienie poauiroionyck żalów, łtząd uznał, 
że uczucia mogą’ inne postępowanie dyktować, 
aniżeli reguły dyplomatyczno nakazują. Czy ki oś 
w danym wypadku idzie za głosem serca i uczu
cia lub czy się stosuje do martwych iomułex, 
to ,,uż jest rzeczą temperamentu i sumienia. Po- 
lomika na tym punkcie jest zbyteczną, bo i o 
świadczenie prezydenta Izby i stanów..-ko pre
zesa gabinetu nie pozostawia żadnej prawie 
wątpliwości po czyjej stronie łoży słuszność 
i prawo. Mniejsza vię<: o iormułki dyplomaty
czne. Z togo wyi hoctząe ot mow sk;: wszystkie 
stronnictwa, króre do protectu Polaków się przy
łączyły, uznały za stosowne przyjąć w Izbie 
odpowiedź rządu mikząco do wiadomości i dy
skusję nad sprawą samą odroczyć do innej, 
stosowniejszej chwil;

Znamy jui z telegramów komunikat, który 
się dziś pojawi! jest nową i poważną manilo- 
st&eyą w s z y s t k i c h  s t : c  a u i e t  w i n a r o- 
d ó w nie niemieckich w Austryi — z wyjąt
kiem naturalnie Ł posłow7 ruskich — przeciw 
Prusom. Oprócz Włochów7 przyłączył się bowiem 
dziś także p. H o r  m a z a k i  imieniem Ii umuuów 
do protestu. Gdyby więc dzi.-iai miało się w7 tobie 
posłów7 odbyć głosowanie nad przymierzem z Pru
sami, olbrzymia większość oświadczyłaby się 
p r z e c i w  u i e m u. gdyz Niemcy nawet przy 
pomocy. Rusinów są w inniejszoro* To jest 
piei wszy skutek przedłozema ftn̂ fcipolfekiego kś. 
Balowa! A jeśli w delegacyach budżet wspólny 
mimo (o sędzio uchwalony, stauio się to tylko 
dzięki glosom członków . I z b y  p a n ó w 7, która 
już oo Jawna stracita wszelki kontakt z lu
dnością i przy każdej sposobności objawia sprzecz
ność z jej uczuciami i z prądam., nurt ającemi w spo
łeczeństwie. Większość Izby posłów, zastępców wy
branych przez ludy w Austryi, jest przeciw7 
przymierzu z Prasami hołduiąeemi zasadzie bi- 
smarkow&kiej.

,KJ.:żę B i i l o w , s w  oi<4- 4>Uwękt/ auti- 
polskie, zapomniał, że przy-igeiza ’ ,-iraszą dziś 
opierać się nierylko n a  „traktatach11, ale na 
sympatyacli narodów. Tylko wtedy mają one 
istotną wartość. Gdzież są te sjmpalye? Klery- 
kalni Niemej nigdy nie objawiali sympatyi dla 
sojuszu z Prusami, zapał Madziarów (akżo stra
cił na sile od czasu ostatni, go przesilenia. Cóż 
więc pozostaje? Garstka^S^ajuców w Austryi 
i — Itusuii. Wszystkie unie narody: 1'olacy, 
Czesi, Chorwaci, Ślowieuey, Kumuni i Włosi, 
którzy z roznianych innych iT/.ględów7 nie wy
snuwali dotychczas ostatecznych koiusckwencyi 
'ze swojej anty paty i do l'rns, zostały teraz w _‘aki 
sposób sprowokowane, że ich miraj lub więcej 
życzliwa bierność zmieniła się w osną opozycyę. 
Z tego sukcesu dyplomatycznego ks. Ttiilow nie 
powinien być dumnym! Sz.

Hlnifterstoo robót publicznych.
Przy ostatniej rekonstrukcji gabinetu barona 

Becka otrzymała AusTrya, jak Wiadomo — no
wego ministra, dla którego nie było na razie 
ani osobnego ministerstwa, ani nawet specjal
nego tytyłrt. Dr Gc&smanu, on bowiem był tym 
nowym ministrem nietyłko bez tek i lecz także 
bez zajęcia, miał sobie dopiero stworzyć osobny 
wydział muiisteryalny. W chwili atoli, guy CO 
powołano do gabinetu, nio było jeszcze roz
s trz y g n ię te , jaki to ma być wydział? Wówczas 
bowiem istniał zamiar obdarzenia Austryi uie-
nMWnMBBMW— —  ■ o—

gntem palący policzek! Ujęła w palce pióro i 
poczęła pisać w szale duszy. Czulą dziwnie, że 
ona jest szatan, a z  ramion jej wyrastają dwa 
olbrzymio szatańskie skrzydła — lbaza i Po
chroń. Skrzydła te wznoszą się nad jej ramio
nami, gdy pisze... Pisała szybko, niby dyktando:

„Mój tfkocliany! Jestem w Wiednie. Z rado
ścią. z uniesieniem myślałam o zobaczeniu Go, 
nie iiśw-iadamiaja.c sobie, dlaczego. Od chwili, 
jak jestem tutaj, wiem dobrze, co to znaczy. 
Wszystko tu jest Toba. marzeniem o Tobie, o 
Twej miłości, o wszystkiem, cośmy przeżyli, tfafc 
cudowne są te wspomnienia! Jak  niewymownie 
piękną byiaby rzeczywistość, gdyby można by 
ło zobaczyć >ię teraz, chodzić tazem po kątach 
tego miasta! Jestem zachwycona Wiedniem.-'Od 
kilku lat nio widziałam tak pięknej zimy -Po 
nocach księżyc jaśnieje. Wczoraj byłam na wy
cieczce, niestety. wr bardzo łicznem towarzy
stwie...

„Jak mogłam, tak  uciekałam od ludzi, by iść 
tylko z Toba. no w ciszy zdaw7ało mi się. że 
zbliżam się do Ciebie, żc razem jesteśmy. Tam 
w Zgliszczach może ładnie, alo dla mnie czyż 
jest tara miejsce? Czy Cię jeszcze kiedv zoba
czę? Czy nie przyjedziesz teraz do Wiednia za 
moiej tu bytności? Oałaję Twoje usta najmil
sze, jak te kwiaty wiosenne, które lezą pnwd«- 
mną, które przyciskam do ust, do oczrtw7.' Ko 
cham Twoją duszę najdroższą. Twoje oczy smu
tne,

„Czy pudobnąoy było pog.*dzić się z myślą, 
że nic zobaczę Cię tak prędko? Najdroższy mój, 
preyjedź! Siżyś. &iżvś..\Zobaczysz jak kocham 
Ciebie, jak strasznie tesknio. Nie mcm teraz

tjlko jedną, lecz dwiema nowent, tokami mitu- 
steryalnemi, ? których jedue miała obejmować 
s p r a w 7j  s o c j a l n e ,  druga sprawy r o b ó t  
p u b l i c z n y c h .

Obecnie, jak donoszą, kwestya ta już jest 
załatwioną. Rząd postanowił utworzyć nie dwa, 
Icóź jeden tylko now7y wydział ministerialny, 
któryby równocześnie zawiauywat obu powyżej 
wymieuionemi kategoryami spraw publicznych. 
Dotyczące praco już się rozpoczęły i są obe
cnie w pełnym toku. Piezjdyum gabinetu wy
stosowało do poszczególnych ministerstw osobne 
noiy z zapytaniem, które z ich działów należa
łoby odłączyć i poddać pod kierowmk-two i nad 
zór nowego ministerstwa. Gdy ministerstwa to 
przedłożą dotyczące propozycje, rozpoczną się 
wspólne obrady nad organizacją nowego w j 
działu. ' . '

Według intur.uucyj, jakie rzekomo w komjie 
teutnych kołach otrzymała wiedeńska ,.Zeit“, 
u.itanowiono już następujący plan dla pizyszto- 
go ministerstwa ■ dra G o s s  m a n n a :  Ma 
one mieć urzędowy tytuł m i n i s t e r s t w a  ro 
b ó t  p u 1 1 i c z n y c li i składać się z t-zech 
grup.

Pierwsza, złożona z dwóch sekcjj. obejnu*- 
wać' będzie wszelkie ce sprawy robót puuli 
cznych, które dotychczas podlegały kompeter. 
cyi mraisterstwa spraw wewnętrznych i mini
sterstwa handlu. Jednej z tych sekeyj przy
dzielone zostaną także wszelkie sprawy, doty
czące d r ó g  w o d n y c h  fsinieje przyteir ba 
miar oba stanowiska szefów sekcyj w toj gru 
pie powierzyć wybitnym przedstawicielom kół 
techników w Austryi.

Drugiej grupie przydzidum: zostaua wszelkie 
gendy, dotyczące t a l  zw. polityki dla stanu 

średniego, n mianowicie sprawy popierania rę
kodzielnictwa, kredytu i szkolnictwa dla ręko 
dzielników, retorma stosunków mieszkalnianych 
i tym podobne.

W ti zeciej g* *fwe wieśćcie jiołącrouc zostaną . 
wszelkie inne kwestye socjalne, z wyjątkiem 
ubezpieczenia robotników na starość i na wy 
pa dek niezdolności do pracy, dla którego ma 
być utworzony osobny urząd ubezpieczenia, u* 
wzór istniejącego w Niemczech. Urząd ten bę
dzie podobnie jak pocztowca kasą oszczędnuści, 
instytucją samodzielną i tylko w ogólnych 
1 iv r 4  i ega? -ma nc*w7emi.
minfst2rs»wjŁ<iłiko •sw ej w-mdzy zwieizchniczey 

celn ścisłego rozgraniczenia kompetencji 
nowego ministerstwa i innych już istniejących 
utworzoną zostanie osobna międzyiiiimsteryalnu 
ko.ąisya, złożona z fachowych referentów po
szczególnych wydziałów

Minister dr Gessmaun przybył przed kilku 
dniami na posiedzenie austriackiego Związku 
inżynierów i architektów, ab y  przedstawić mu 
się w .owe* swej roli. Przewodniczący Związ
ku, dr Klauay, powitawszy go bardzo serdecz
nie, zaznaczył w swej przemowie, iż technicy 
z szczerem zadowoleniem witają projekt ustano
wienia nowego takiego ministerstwa, rownocze 
śnie atoli dał wyraz nadziei, że nareszcie i ko 
łom technicznym przj znany zostanie odpowiada
jący ich znaczeniu głos w sprawach publicz
nych. Dr ąłessmaun odpowiedział na to zape
wnieniem, iż te życzeria techników zgadzają 
się najzupełniej z jego zapatrywaniami i za
miarom7. Czasy obecne wymagają wprost tego 
rodzaju uwzględnienia techników w administra
c ji państwowej i sprawach publicznych, oni 
więc też w nowem ministerstwie, o iie"prfo b- 
bejmować będzie dziedziuę robói, publjj-znycli, 
otrzymają głos decydujący.

Zuaje się więe, że nowe miuisierstwo rozpo
cznie swoją działalność już w bliskiej przyszło
ści. Utworzenie takiego samodzielnego wydziału 
ministeryalnego jesł rzeczywiście bardzo pożą
dane ze względów administracyjny*.!), a także 
ze wrzględo na rozwój dobrobytu ludności. Do
tychczas każda n iem i kategorya robót publi-

zamiaru wyjeżdżać z W., ale może nastąjdć 
rana jaka ewentualność. Żyję w spouini^niom 
ostatniego wdazenia się, tęsknię i marzę o no
wem. Proszę na wszystko, napisz z a r a z  („po 
sto restante11, moje imię), czy preyjedziesz za
raz, żebym nio czekała naprćżuo, dasny mój, 
dobry, najmilszy, jedyny, — jestem Twoja. 
Kiedyż, znowu będziemy razem, jak w Paryżu? 
Pamiętasz?

Ewa.
P. S. W tej chwriii myślę, że gdybyś sprze

dał wszystko, co tyli o posiadasz gdybtś poży
czył, czy inaczej (Ntoca) duzo, dużo, ro mogli
byśmy uciec stąd na zawsze i zakosztować in
nego jałriegoś życia, żyć dla siebie gdzieś w 
Ameryce, dla siebio 1 tylko — Siżyś! - Zbieraj, 
co tylko masz -i przyjeżdżaj, przyjeżdżaj. Cze
kam.

E “
Napisała adres mieszkania, uatę. t) ówc.zas 

Pochroń wziął list z tej rąk ( przeczytał go kilka- 
kroć i odda» Płazie-Spławskierta Ten podsunął 
kopertę. Napisała adre? duzemi, grufiemi litera
mi i patrzyła oęojętuip, przyrozywszy szklankę 
do palącego policzka, jak Pochroń zaklejał ko
pertę ■ naiepiał markę pocztową 

Po chwili wyszła z mra 
Praesuwująt; się przet ciemny i wąski kory- 

ta»‘zyk, myślała, w jaki sposób dać znać Szczei 
bicow., że na niego uknato zamach. Nic nie 
zrozumie. Otrzymawszy dwa sprzeczne listy, 
nic nie zrozumie i właśnie przyjedzie

(C. u. n,)



Dostrzegła ją też i oceniła iiMbij-ie OyO«y- 
cya. Przernówierne Mi 1 j u k o w a ,  wygłoszone 
ze swadą profesorską, ale też i zbyt oschłym 
i profesorskim tonem, mimo całego oportunizmu 
mowy, było dość snae, aby zdemaskować isto
tną wartość konstytocyonalizmu Sfeotypina, Któ
ry w obu swoich przemówieniach nie zająknął 
się nawet o manifeście z 30 października

Silniejszą znacznie, alo też tragicznie zaLoń- 
-zoną, była mowa R o d i e z e w a .  Znakomity 
ten mówca ma jednę zasadniczą wadą jako 
parlamentarzysta — "nie panuje nad swoim 
temperamentem, ale unosi się wielkim patosem 
własnych słów, tak, że częstokroć zajdzie jm ,  
gdzie wcale być nie chciał.

W oba poprzednich Dumadi uchodziło mn to 
zawsze na sucho, bo przemawiał w imieniu 
większości. 1 W trzeciej Dumie zapomniał na 
chwilę, że piękne dni Aianjouezu minęły i do
prowadził w mgnieniu oka do niesłychanego 
skandalu

W świetnem swem przemówieniu, w hlórem 
już przez pól goaziny budził przeciw sobie 
wściekłość prawicy, waląc ją jak obuchem po 
głowie każdtm swojem mis tomem zdaniem, miał 
on niezręczność powieuzieć z oapowiedmm ra  
chera ręki, że podobnie jak „murawiewowskie 
krawaty- , przejdą także do histoiyi „stołjpi- 
nowskio aołnierzyiri'.

Pra wica i część październik o wców, jakgdyby 
czekali na te słowa, rzucili się na mówcę z pod- 
niesionemi pięściami i straszliwym wrzaskiem. 
Posypały się wyzwiska i „silne" słowa rosyj
skie, wśród których „szubrawiec14, „dureń wy- 
borski", „zdrajca-, „szubienicznik", należały 
stanowczo do najdelikatniejszych Óhomiakow 
przenvał posiedzenie. Rodiezew poszedł prze
praszać Stoły pina... Ale nie na wiele mn się to 
przydało, to  wznowiwszy posiedzenie, Chomia- 
kow postawił wniosek na z istosowauie do Ro- 
diczewa najwyższej kary, jaką yrzowiduje re- 
gnlamiu, mianowice wykluczenie go z piętnastu 
posiedzeń Dumy Wniosek ten uchwalono wszyst- 
kieni glosami przeciw 98 głosom opozycji, po- 
czem na wniosek prawicy urządzono obecnemu 
w łozy ministrów otołypinowi owacyę z okla
skami i okrzykami „bitiwo“. Charn.kterystyczuym 
jest takt, że w owacyi tej brali udział także 
niektórzy kadeci z MiljukoweiU na czele

Idem.

Ltsty śląskie.
CłOSłyn, 80 listopad.. 

(W ieczorek listopadowy. —  Sem ln»rjum  nauczy
cielskie. —  Szkoła górnicka w Dąbrowie).

Rocznicę powstania listopadowego święcił „So
kół" cieszyński wieczornicą w Duuin narodowym 
w Cieszynie Słowo wstępne na temat, walki wol
nościowej wygłosił prezt s „Sokoła" drnh Galicz.—  
Ptugram  wieczornicy jbejmo vał n»dto kilka dekla- 
macyj i śpiew pieśni narodowych N astrój wieczor
nicy bardzo podniosły przywodził na pamięć wspo
mnienia z dziejów naszych i badził zachętę do dal
szej w ytrwałej pracy ua pola * środowem, zwłaszcza 
w chwili, gdy „Macierz szh.)lna“ w Cieszynie przez 
zakładania „Kół* na Wzór Kół Towarzystwa szkoły 
Indowej dążyć cbco wszeikiomi siłami do solidarne
go działania na polu oświaty narodowej.

Spraw a e e m i i i a r y a u i  n a u c z y c i e l s k i e g o  
w Cieszynie została , jak  jnż z telegramów wiado
mo, załatwio-yą. Przez kilka dni nrzędojąca tn ta j 
komioj; po Zbadania kilkoeasta ofert z okolicznych 
gmin, p rzysną do przesonania, że najodpowiedniej
szą gminą na budowę gmachu przyszłego polskiego 
eeminatyum nauczycielskiego będzie gmina Bo b r e k ,  
granicząca z Cieszynem. Gmach ma tedy stanąć 
w gminie Bourek (s ta c ja  Bobrówka) w odległości 
15 m innt drogi od centrum miasta. Oprócz gmacLa 
na zemioaryum tna być wybudowany in te rna t na 
80  uczniów, tadzież urządzone będą UDikacyo d>s 
szkoły ćwiczeń. Koszta budowy i urządzenia mają 
wynosić około miliona koron. Straciliśm y tedy Cie
szyn. jako siedzibę t<*go nakłada, o co przez la t k il
ka czyniono usilne starania. Zakład pi 1 ki otw arty 
bęizie 15 m innt drogi od Cieszyna. W pływ nie
miecki i tu  zaś przeważył —  aby się tyłku w zu
pełności nie stało zadość słusznym naszym żąda
niom. Śmiesznym bowiem jest w piost upór fłlem- 
ców, jeżeli się zważy, że zakład ten może istnieć 
15 minnt drogi od C ieszyna, lecz w samym Cie
szynie byłby niemożliwym. W szak wpływ wywierać 
on będzie na Cieszyn, czy to Niemcom podobać sio 
będzie, lab nio.

Niezmiernie również ważnem jest dla sląska o- 
otwarcie s z k o ł y  p o l s k i e j  g ó r n i c z e j  w Dą
browie z dniem 1 grudnia b m. Szkoła ta , o któ 
re j potrzebie niejednokrotnie pisaliśmy, będzie o-

N 0  W A a  E w 0  II M A

W a rtą  dzięki oii.unuśoi naszych b, »ei Polaków 
zpoza Śląska, lecz z  czasem rząd będzie ją  mnsiał 
przejąć na swój e ta t ,  g a jż  przekona się o je j 
konieczncści.

Dziwna rzecz, że dzienniki niemieckie dość sym
patycznie o otwarciu ta j szkoły się w yrażają, pod
czas gdy bracia Czesi ogromnie są tem przygnę
bieni, gdyż stracą większą część uczniów swej szko
ły górniczej w Ostrawie Polskiej, wszyscy Polacy 
bowiem przonioLą się stąd do jzkoł w Dąbrowie. 
W pisy do szkoły w Dąbrowie odbędą sic w  dniach 
3, 4  i 5 boa w łokciu jzkoły w Dąbrowie. Szkołę 
górniczą, czyli t. zw. „szkołę sztygarów" otw iera 
ze swoich funduszów sta ła  deiegacya zjazdu poi- 
Lkich górników i hutników. Dzięki te j in .ty tucy i 
bardzo pożyteczny i potrzobny zakład ten pclski 
da naszym rodakom możność nm egaoia się o lepsze, 
niż dotąd stanow iska w kopalnie ch bez j tr a ty  Ich 
poczucia narodowego, czego omal nie żądano od 
nich w zakładzie „zeskim.

Szkoła ta  oprócz fachowego kształcen ia naszych 
górników, m ke będzie niermiornie ważne znaczenie 
poa względem kulturalnym  i narodowym. Cześć te 
dy dzielnemu wydziałowi gminy Dąorowej za uła
tw ienie w wyszukaniu lokalu, uześć tym  wszystkim 
którzy uznali potrzebę założenia szkoły polskiej gór
niczej ną Śląsun, cześć przede wszy stkjem sta łe j de- 
legacyi oetamiego zjazdu poiekich górników i hu
tników, którzy myśl tę  urzeciywibtnlli. S m y .

K M  Mto LsopGltfi!.
Przedsiębiorca na tronie. Oto krótka, ale zu

pełnie trafna charakterystyka króla Belgów, 
Leopolda, którym zaczyna się coraz więcej zaj
mować opinia pnbliczna nietylko w nmłem kró
lestwie Belgii, ale także w Europie całej. Kroi 
Leopold, jaso panujący, pamiętał przedewszystr 
kiem o sobie i na staie lata zgromadził olbrzy
mi majątek ruchomy i nieruchomy, który z roz
maitych powodów zaczyna mu sprawiać przykre 
kłopoty O tych kłopotach pomówimy w dalszym 
ciągu, tymczasem zaś musimy stwierdzić, że ao 
niedawna praktyczni mieszkańcy królestwa Bel
gii byli ze swojego króla bardzo zadowoleni, 
gdyż, mądry i praktyczny Leopold umiał dotąa
0 ile możności swój osooisty interes bardzo zrę
cznie łączyć z interesem Belgii. Stosunki te 
odmieniły się obecnie i Belgowie, niemniej pra
ktyczni od swojego króla, są obecnie z jiego 
bardzo niezadowoleni.

Chodzi przedewszystkiem o przedłożenie w 
sprawie królestwa Kongo. Przedłożenie to wy
chodzi na osobistą korzyść króla, a rząd belgij
ski stanął w tym wypadku po stronie króla, 
radząc, ze interes jego zgodny jest z interesem 
kraju. Na sprawę tę jednakże zupełnie odmicn- 
nio zapatrują się nietylko stronnictwa radykal
ne. ale "ównież tak zwane party e rządzące —
1 tak przywódca partyi katolickiej, Beernaert, 
oświadczył otwarcie, że w parlamencie nie Dę- 
dzie mogio jego stronnictwo głosować za przed 
łożeniem w sprawie królestwa Kongo. Co praw
da Beernaert oprawia z reguły opozycję „,tu, n i 
meme„“, ale w tym wypadku politycy bardzo 
pokujowo usposobieni zdradzają tendeneye bar
dzo opozycyjne. Z wyoitmejszych polityków tyl
ko jeden Woeste, jak twierazi opinia publiczna 
w Belgii, zawsze głosuje „za“. Niestety król 
Leopold, dawniej zawsze cierpliwy, obecnie z na
miętną agrasywnościa stara się o przyjęcie przed
łożenia w sprawie królestw K Kongo i ta wła
śnie okoliczność spowodował^ ogromne niezado
wolenie w kraju. Telegram aoniósł, że przedło
żenie to zostało uchwalone właśnie teraz, alo 
nie podaje szczegółów jego, a zwłaszcza nio 
rozjaśnia pytania, czy i jakie poprawki zostały 
w fliem poczynione.

Do tej sprawv, prawic wyłącznie politycznej, 
przyłączyła się sprawa osobista króla Leopolda, 
osobista do niedawna, obecnie jednakże z wielu 
powodow publiczna. Gabinet belgijski, aż nadto 
lojalny, zaczął królowi Leopoldowi czynić wy
rzuty, źo od pewnego czasu przebywa stale za 
granica, a mianowicie w Paryżu. I  tutaj rozpo
czyna się wielce romantyczny rozdział z dzie
jów króla Leopolda który dla siebie uzurpuje 
na tem polu wszelkie prawa, a dla córek swo
ich, ks. Ludwiki koburskiej i hrabiny Lonyay, 
jest nieubłagany Król na ;arzuty ministrów 
odpowiada z całą naiwnością, że przebywa w 
Paryżu dla kuracyi, a mianowicie dla leczenia 
chorej nogi za pomocą rozgrzanego powietrza. 
Zabiegów tych — jak twierdzi król — nie mo
żna przerywać pod grozą wywołania zakażenia 
krwi. Ludzie rozsądni odpowiadają na to., że 
urządzenia, potrzebne do tego, można zaprowa

dzić w Krukbeii, a kkara  z asystentami może 
przyjeżdżać z Paryża, ale — tutaj j ts t  właśnie 
owo ,ale'‘.

Król Leopold, jak wiadomo, pomimo sędzi 
wogo wieku, liczy bowiem 73 rok życia, na
wiązał nowy, ostatni może, ule rem inrenzy- 
wnujszy stosunek miłosny. Wybraną jego jest 
pani Delacroix. córka portyera, obecnie z łaski 
króla baronowa Yanghan. Pierwsze dziecko ba
ronowej Vaughan przyszło na świat, w Belgii, 
drogie we Francyi. Król Jieopon? wynajął dla 
swojej wybranej niedaleko od Paryża wspaniały 
zamek, będący własnością pani Say, wdowy po 
muicnerze, właścicielu licznycn fabryk cukru. 
Tam przez pewien czas barunowa Yaugrtan w 
tajemnicy ^odejmowała króla, wkrótce jednakże 
rajemnica owa dała się własnością publiczną. 
Król poprostn opuści! Belgię i za granicą krają 
oddawał się młodzieńczej namiętności, zapomi
nając o wszelkich obowiązkach woDec państwa 
i swojej rodziny.

'Ludnose Belgi., oparzona i«mi ekstrawagan
cjami króla, jnż oddewna sarkała, a król ża
rn jast pomyśleć p odwrocie, brnie dalej w bar 
gn.e wielce dwuznacznych stosunków. Clmąc 
zapewn.ć baronowej Yaugnan i jej dzieciom kró
lewski byt, próbował krćl Lcopoid wdać się 
w pokątno konszachty z rządem francuskim. 
Mianowicie wysłał do francuskiego ministra 
skarbu Caillaux swojego pełnomucnika. który 
postawił wniosek, ażeby w hipotece przcuiesio- 
no na imię domen królestwa Kongo wszystkie 
dobra króla Teopolda, położone w południowej 
Francy i, tudzież Koto Nicei, a przedstawiające 
wartość około 10 milionów franków. \V ten sdo- 
sób pragnął król Leopold usunąć z pod zwy- 
v,za,nej jurysdykcji wymienione mei nchomości 
i zapewnić sobie dowoiną co do nich inzporzą 
dzainość. łlin is ter Caillaux oświadczył, że kró
lewskie domeny państwa Kongo nie są we Fran
cy i c ?obą prawną, i odmówił żądaniu króla. Ale 
kr Ol Leopold nie chciał zrezygnować z realiza
c ji swojego pomysłu i przez swojego pełnomoc
nika wystąp« wobec rządu francuskiego z wnio
skiem, ażeby wszystkie posiadłości jegc we 
Francyi objęło mające założyć się towarzystwo 
akcyjne. Użytkowanie z tych posiadłości miało 
być zastrzeżone dla pewnych celów filantropij
nych, tedziez dla „osób, wyznaczonych przez 
Króla Jioopoida", to znaczy dla baronowej Yaug- 
ban i iej dzie i ttząd fianeuski odpowiedział 
znowu odmowna i na razie własność dónr króla 
Leupolda we Francyi zapisana jest w hipotece 
na imię zaufanego Thiriata.

Te matactwa króla za granicą wywołały w 
Belgii ogromne oburzenie, zwłaszcza, że w Bru
kseli mają być onecnie sprzedane aa pnolicznej 
łieytacy. klejnoty i rozmaite przedmioty warto
ściowe, pozostałe po królowej Henryce, zmarłej 
żorte króla Leopolda. Licytacy została rozpi
sana na żądanie wierzycieli odu córek króla, 
t. j. ks. Ludwiki Koburskiej, tudzież hr. Lonyay, 
waowy po arcyksięcia anstryackim Rudolfie. 
Sądzono, że król Leopold aie dopnści do takie
go skandalu i nabędzie owe przedmioty, zwła
szcza, zc pośród nich znajduje się dyadem wspa
niały, ofiarowany królowej Henryce przez gmi
nę miasta Brukseli. Znajduje się tam również 
koronkowa suknia sin ona królowej, ofiarowana 
jej przez kraj ze składek ogólnych, do których 
przyczyniły się nawet najuboższe robotnice gro- 
szowemi składkami Dzisiaj ma to wszystko 
pójść na licytacyę publiczną ku powszechnemu 
zgorszeniu, któremu król mógłby zapobiedz, ale 
nio chce tego uczynić z niewiadomych Dowo
dów.

Wszystkie te okoliczności wywołały, jak 
wspomnieliśmy, ogólne oburzenie w Belgii. Do
szła do tego, że mówią nawet o złożenia przez 
króla korony. Podobno s«m król miał oświad 
czyć, że zrzecze się tronu, jeżeli parlament od
rzuci przedłożenie o państwie Kongo. Następcą 
jego byłby ks. Albert. Czy dojdzie do tej osta
teczności, obecnie przewidzieć nie można, to je
dnak jest pewnem, że król Leopoid stracił w 
kraju swoją dawną powagę i swoje wpływy. 
Sądzono go i dawniej snrowo. ale z respektem 
obecnie lekceważą go cisi i potulni Belgowie

P o lesi finansowo Francy).
Pi*ywykliśuiy już do żalńw i ro»p*ciy kierykal- 

nej i konserwatywnej prasy, która leje łzy nad u- 
padkiem republikańskiej, demokratycznej i heiuoż- 
nej F ra n c ji, wskazując ją  jako odstraszający przy
kład państw a, któro oitrutne fatum  uczyniło „igra 
3zką" w ręku „deirugiigów bez czci i wiary* 5 
„pozbawionych wszelkiej trad y c ji demokratów11. —
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eznyeh podlegała kompetencji >_nego minister
stwa, z czego powstawały wielkie nieraz kom
plikacje i trudności, Me mówiąc już nic o nie
możliwości utrzymania w tych sprawach jakie
gokolwiek Jednolitego piana dzmłaaia. Spodzie
wać się zaś należy, że po utworzeniu nowego 
ministerstwa nareszcie i projekt nowego kana
łu Odra-Dunaj doczeka się ui zeczywistnienia.

Po deklaracji Stołypina.
(Korespondencja „Nowej Reformy").

Petersourg. 30 listopada.
Dyskusya adresowa, której o6romne znacze

nie polega na tem, że cała Duma, z wyjątkiem 
skrajnej prawicy, wystąpiła w niej jako zwo 
lenmezka syLtemu konstytucyjnego, wywarła 
w sferach rządzących wrażenia silne, ale nie 
można powiedzieć pizyjemne. W sterach tych 
ciągle .sinieje pragnienie sprowadzenia Dumy 
na podiom "odnego z departamentów, które mi
mo pozorów niezależności, sprawnie wedle uka
zu postępują i działają. Rzecz ja-.ua, że dla lu- 
dD, takium pragnieniem przejętych, konstytu
cyjność Dumy, stworzonej na podstawie ordy- 
nacyi wyborczej najreakcyjniejszej, jaką tylko 
można sobie wyobrazić, nie mogła być miłą i 
pożąoana. To też prasa oficyaJaa, gadzinowa i 
skrajnie rekcyjna. w zgodnym chórze potępiła 
„krauiolną1 Dumę. Nic nie pomogło, że leader 
paodziermkowców, Gnczkow, deklarając się ja 
ko iionstyiucyoualista, starał się równocześnie 
siebie samego prześcignąć w oportunizmie wo- 
b£ c Stołypiua i cai a — urzędor a itosya potę
piła jego partyę bardzo ostro, gadzinowy Mien- 
dz ik o w  rozdarł szaty z powoda zdrady paź 
dziernikowców i chytrości kadetów, którzy ich 
Jo niej skosili, a najskrajniejszy w /eakcyi or
gan dra Dubrowina „Russkoje Znaraia" otwar 
tie  oświadczył, że przyszedł do przekonania, iż 
także i trzecia Duma musi doznać losu swoich 
poprzedniczek Jeżeli zaś zważy się, że głos 
iBo&ui1 jest oezpośrednio oneyamym, Mienszi- 
kow Łoś p Km da taki „nou“, że wie, jak trawa 
rośnie w sicracn wy ższych, ^rezes zaś Związku 
rosyj mego narodu i reaaator „Rnsskiego Zna- 
m*eni“, di Dubruwm, zajmuje wybitne stanowi 
sko wśród czarnoksiężników, hipnotyzerów i 
kabalarrk, oiaczających cara, to opinie tych 
panów należy nważać za miarodajne i za do
kładny wyra:; oaporoDienia, jakie konstytucjo
nalizm ti seciej Dumy wytworzył „na szczy
tach*.

W azł lkie wątpliwości ednak co do zamiarów 
xząda, i co do ducha, którym on jest przejęty, 
rozwiała ostatecznie wczorajsza deklaracja Sto
ły lina, w której z dużym naciskiem i kilkakro
tnie powiedział on, te  car nie przestał ani na 
chwilę być mcnaichą samowładnym i że Rosya 
wprawdzie posiada ustrój reprezentacyjny, ale 
Bstiój ten jest typu zgoła odmiennego od euro
pejskiego, ponieważ wugóle na historycznych 
korzeni ,ch rosyjskich żaaen kwiatek cudzoziem
ski wyhodować się nie da.

Obok tych niedorzecznych i niesumiennych 
filozofować1 aa temat dei mstoryi rosyjskiej, 
wyniszczył Stołypiu program pozytywny swego 
TŁVb, który tem się różnił od analogicznego 
programu, przedłożonego przezeń drugiej Dumie, 
że był znacznie krótszy i starannie oczyszczony 
w ? szvstk:eg(>, co mogłoby nie nadawać poaoru 
jakie,ś chociaziiy naiskromnięiszej postępowośii 
i pewnego zrozumienia piekących potrzeb spo
łeczeństwa i państwa. — Za ilustracyę w tym 
względzie niechaj posłuży fakt, że podczas, gdy 
ustęp, odnoszący się do ustawodawstwa rooo- 
52)1 czego * dcklaracyi, złożonej w drugiej Du
mie, zajmował przeszło 60 wierszy druku, obe- 
ńiio zaś ten sam ustęp zmalał do 10 wierszy 
i nie zawiera już takich zapowiedzi, jak zape
wnienie ustawodawcze wolności w&lKi ekonomi
czne , popieranie kooperatywow i t  p.

Wogóle atołypin, stanąwszy na stanowisku, 
że żadna, chociażby najlepiej Domjślana i na
pisana ustawa, nie przyda się na nic, dopóki 
thłop rosyjski będzie tak nędznym inateryalnie 
i kulturalnie, jak obecni., pozwolił domyśleć się, 
że *zą<i lasyjski utrwalenie zasad wolnościo
wych "dłużył „ad calendas graecas", to jest do 
czasu, kiedy chłop rosyjski będzie kultura]nym 
i zamozrym. Kto bogdaj trochę zna Rosyę, ten 
zrozumie, że takie postawienie sprawy było 
wielką złośliwością ze strony Stołypina. Jeżeli 
wreszcie uwzględnimy ultra reakcyjną odpjwiedź, 
kMrą dał Pto^ypin ua świetną mewątpliu ie mo
wę posia Dmowskiego, to dążność restauracyjna 
rządu zajaśnieje przed nami w całej połci.

Gmino i mienknnli!.
J ó z e f  P  a k f e s: „W pływ  gminy na sprawę mie

sz k a ń 1. & aków , 19993,

Co uajJiL.oj dziwaem wydać się musi, że w 
dw t lata po ukazaniu się książki trzeba o niej 
pisać tak, jak gdyby ukazała się dopiero wczo- 
ra^, Tem dziwniejsze, żc książka dotyka jednej 
z najbardziej piekących kwestyj bieżącej doby, 
odczuwanej przez najszersze sfery ludności — 
sprawy mieszkań. Autor, technik z zawodu, roz
porządzający hogatem doświadczeniem prakty
cznym, omawia kwestyę mieszkań na szerokiem 
tle ekofiomicenem, z inteligentnem wniknięciem 
do głębi badanego problemu, Ly z pomocą dat, 
zebranych nietylko w Wiednia i Pradze. lub*w 
nnych zagranicznych miastach, lecz także w 

świetle cytr, dotyczących stosunków krakow- 
ijJuch a wydcbytych i zestawionych z wielkim 
nakładem własnej pracy i własnych zabiegów, 
yyjaśnić przyczyny i istotę obecnego stanu 
kwesty, mieszkań u nas, a nie mniej także 
wskazać drogi na przyszłość. Podnieść przy tem 
należy, źo autor przeoblekł swoio cenne i ze 
wszech miar ciekawe wywody w tak piękną 
formę, że ksii\żkę jogo czyta się z nadzwyczai- 
nem zainteresowaniem.

Współczesna kwesłya mieszkań posiada taką 
doniosłość społeczną, że zdobyła znaczenie ró
wnorzędne z kvrestyą chleba. Przedstawia się 
ona rozmaicie. Jest ogólną, jeżeli z wyjątkiem 
najmajętniejszycli daje wszystkim uzasadnione 
powody do skargi, to jest, gdy klasy średnie 
ULHbzkają za drogo, a klasy niższe, nawet ra 
niestosiinkofto wysoką część swego ciężko za- 
robionego grosza nie mogą znaleść mieszkania, 
odpowiadającego najprymitywniejszym, wymaga-

Związek

niom kygieuy i porządku. Może ono jednak 
być także tylko k w e s t y ą  m i e s z k a ń  r o b o 
t n i c z y c h ,  jak w Anglii i Belgii, a to dzięki 
bogactwu społeczeństwa i systemowi małych 
dumków rodzinnych. U nas, z powodu biedy w 
kraju, kwestya mieszkań jest ogólną. Na pod
stawie wykazów ministerstwa skarbu za lata 
1901—1902 wykazuje p. Pakies. że przeciętna 
roczna wysokość czynszn za jedną nbikacyę 
jest — pominąwszy Wiedeń i Pragę — wyż- 
oza we Lwowie i w Krakowie, niż w innych 
miastach Austryi 1 tak wynosi ona: we Lwo
wie 169'7 kor., w K rakowie 163’4 kor., w Trye- 
ście 162 2 kor., w Czerniowcach 112 8 kor., w 
Bernie 139 kor., w Ołomuńcu 1217 k or., w Gra- 
cu 108'7 kor., w Innsbrucku 107 3 kor., w Lincu 
104 8 kor., w Lublanie 93 3 kor., w Salzburhu 
8T7 kor., w Gorycji 63 8 kor.

Najwibilniejszą zaicm cechą kwestyi mie
szkań jest i c h  d r o ż y z n a ,  czyli przedstawia 
się ona w praktycznem życiu, jako k w e s t y a  
c e n y  m i e s z k a ń .  Otóż ceJem pracy pana 
PakLsa jest wyjaśnienie przyczyn tej drożyzny 
i wskazanie środków zaradczych, celem obniże
nia ceny mieszkań.

Autor rozbiera z wielką znajomością przed
miotu dwa czynniki, składające się na wartość 
ekonomiczną domu. t. j. wartość parcel; i wy
sokość kosztów budowy. Jeżeli wartość domu 
się zmienia, to zmianie uledz może, ‘yiko war
tość parceli, czyli, wzrost wartości ikonomi- 
cznej domu wpływa na podwyższenie ronty 
gruntowej, t. zn. podnosi nadwyżkę dochodów, 
jaka pozostaje po ODrocentowaniu i amortyza- 
cyi kapitału, włożonego w budowę domu, oraz 
po potrąceniu kosztów administracji i opodatko
waniu budynku Ilustrację stanouią niezmier
nie ciekawe daty, dotyczące w z r o s t u  c e n y  
g r u n t ó w  w Krakowie w latach 1870—1900, 
omówione porównawczo z odńośnomi datami,

zebranem. ce do Wiednia przez dra tSchwarzaj 
ca o do Pragi przez dra Huraćka. Widać z nieb: 
że tak w Wiedniu, jak w Krakowie absolutna 
wartość parcel wzrastała w miarę zbliżania się 
ku środkowi miasta. W Krakowie cena grun
tów wzrosła na całym obszarze miasta w sto
sunku wyższym, niż czterokrotnie. Z  wyjątkiem 
Stradomia i Kazimierza, których dla braku do
statecznych materyałów autor nL mógł uwzglę
dnić, cena parcel w owuwianem trzydziestoleciu 
wzrosła:

w dzielnicy I 10-krotuie 
„ ,, D I 12- do 100-kiotnie,
„ „ IV 15- do eu-krotnie,
„ „ V 12- do 50-krotnie.
„ „ VI 15- do 100-krntnie.

Gały zatem Kraków był wdzięcznem polem 
dla spekulacyi gruntow ej, już bowiem w Rynku 
cena grantów wzrusla 10-ktotnie, kiedy w Wie
dniu dopiero na obwodzie jego granic z przed 
roku 1890 wzrosła czterokrotnie. To gwałtowne 
podskoczenie ceny gruntów wpłymńo obtiąża- 
jąco na koszta budowy domów, a w da^zym 
ciągu na wysokość czynszów’. Tymczasem gmina 
patrzyła na ten rozwój stosunków obojętnie, 
gdyż — jak stwierdza dosadnie anior — „po
lityka grantowa gminy, ten czynnik, który de
cyduje o wzroście spółczesuego miasta, nie była 
u nas znaną wogóle11.

Obok ceny gruntów drugim czyunil .em eku- 
njmicznej wartości budynku są koszta budowy. 
Wartość, parceli jest niestała, odchylenia jej 
wahań są znaczne, przy sprzyjającej konjuuk- 
tur/e  ‘teraz wprost wielkie: koszta budowy, 
związane z ceną i jakością stałe do budowy 
używanych materyałów, wreszcie z pracą ludzką 
i przepisami admiuistracyjnemi okazują znacznie 
stalszą tendencję, niż pierwszy czynnik Na pod
stawie obszernego omówienia, różnych poglądów 
ekonomicznych, na znaczenie, jakie oba powyż

sze czynniki ekonomicznej wartości budynku 
mają dla kwestyi mieszkań, wysuwa autor wnio
sek, że przy lepiej położonych grantach cena 
parceii prawie równoważy koszta budowy, kie
dy przy mieszkaniach, stojących na dalej i go
rzej położonych grautuch, decydującym czynni
kiem dla wysokości czynszu są koszta budowy.

Mieszkanie współczesno — ro prouuKt, króry 
zanim stanie się przedmiotem najmu, przecho
dzi z ręki do ręki, z, których każda stara się 
wyciągnąć stąd dla siebie zyski. Terenem jest 
zwykle pas pustych grantów wokoło miasta. Tu 
najpierw otwiera się polo dla s p e k u l a c y i  
g r u n t o w e j ,  a z chwila, gdy miasto zaczyna 
w siebie te grunta wchłaniać, występuje s p o 
k u ł  a cy  a b u d o w l a n a -  Spekulacyi grunto
wej należy kres położyć z chwilą, gdy zysk 
kupiecki staje się wyzyskiem i dla swych ce
lów ogranicza podaż i dąży do podwyższenia 
ceny parcel. Wkroczyć tu winna g m i n a  i dla
tego autor poświęca ostatnie swe rozdziały 
gminnej polityce gruntowej, podatkowej i bu
dowlanej. Nie podobna w tem krotkiem spra
wozdaniu omówić wszystkich ciekawych momen
tów, podniesionych przez p. Pakiesa w tym 
przedmiocie. Nio można jednak pominąć choćby 
w kilku słowach jego wywodów, wykazujących, 
że wysokie podatki nie są u nas jedyną przy
czyną wysokich czynszów bo obciążeni" podat
kowe wynosi np. w Berlinie 5;25#/„  w Mona
chium 94% , w Wiedniu 42°/p, w Krakowie 43°/? 
surowego dochodu, u przecież cena mieszkań 
w Niemczock stoi prawie na tej samej wyso
kości, co w Austri i Autor poddaje i strej kry
tyce obecne austryackie ustawodawstwo podat
kowe z czasowem uwalnianiem domów nowych, 
wykazując, że najbardziej na tem ciernią domy, 
opłacające już tały podatek, ale położone w sfe
rze wpływu domów, wolnych czasowo od po- 
datau.
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Dawna napuloouska „bel’e F i m u '1 —  biadają w>lf. 
lacy reakcjoniści —  a bogatej, potężnej i jednoli
te j sta ła  de, dz ię ii tym ok/opnym lidzion., biedną 
wyradzającą się i lak nędzną, że los je j zależy jnż 
całkuwieie ad doL  ego humoru W ilhelm a lob Ed
warda. ' * ~

Czy jednak tak je s t istotnie? Czy rzeczywiście
FraLcya t&L dalece pod 36-lbtnim i rządami repu
blikańsko demokratycznemi upadła i  osłania? Odpo
wiedź niechaj nam dadzą cyfry

Z powodu - obecnego „złotego" przesilenia wiele 
poważnych dzienników irancuskien zwróciło się do 
sKecyaliotów z prośbą, aby w celu uspokojenia pu
bliczności, przedstawili je j ekonomii zn» i finansowo 
położenie Francyi. —  1 oto co mówią owi specya- 
Mści.

Podczas gdy zapas złota n i e m i e c k i  wynoei
817 mil., angielek! zaś 341 mu., to francuski za
pas złota wyoodił już w r  1900 —  2.331,000.000 
fr., a  — końceu sierpnia br. podniósł się do cumy 
2 .806 ,000.000 fr.

Zaczynając od r. 1880, s u m a  o s z c z ę d n o ś c i  
rośnie we F rancyi w ta k 'e j progresji, że w roku 
1S9E rząd widział się zmuszonym określić mazi- 
mum wkładek do 1 » oszczędności w wysokości 
1503  fr. na osobę, ale i to nie zmniejszyło napły
wu wkładek, W  r. i.880  liczono 4 mil. wkładek 
z sumą uszczędnośei przeszło miliard fr. W  pięć 
ła* później liczba wkładek podrosi jię  do 5 mil., 
a  suma oszczędności do dwóch miliardów. W  roku 
1S 00 wkładca je s t dziesięć milionów, a oszczędno
ści 4 . 274.000.00C W  roku 1906 wkładek jost 
12 ,335.900, a  oszczędności 4 .378 ,772 .000  fr., t  j. 
po 119 fr. na głowę ludności. Lecz wszystkie t« 
olbrzymie sumy oą oszczęnnościami naredu franca- 
skłego, ulokowanciu! tylko w kasach oszczędności.
0  tem zaś, jak ie sumy ulokowane są w pożyczkach 
pań«tw obcych, wyrobić sobie m jżna pojęcie z fa 
ktu, że F rancya, tytułem  samego procentu od tych 
pozyezcK, otrzym uje rocznie 800  d o  1U00 m i l i o 
n ó w  f r a n k ó w

Z 17 do 18 miliardów franków, stanowiących 
złotą gotówkę eaiej kuli ziemskiej, ao Francy! na
leży 6 do 7 miliardó™, t. j . jedna trzecia część 
całej sumy. Gdyby zaś JCrancya, jak  to przypuszcza 
ją  niektórzy fin .n s iśc l, p rzestała wywozić jo za 
granicę, lecz lokowała je  wyłączmo w kasach i wa
lorach francuskich, to złoty je j zapas wzrósłby do 
bajecznej sumy 1 1 -do 12 miliardów franków z« 
wszystkich 17 do 18 miliardów, krążących n a  kuli 
ziemskiej. 1

Oto w jakich cyfrach przedstaw ia się ty lk r pie
niężne bogactwo „nieczezęsnej" F ra n cy i, w której 
proces oszczędnościowy rozpoczął się ze szczególną 
imenzywnością w roku 1 8 8 0 , t. j. w dziesięć la t  
po dojściu do władzy demokracji-

toaz  yon iśu  powołują się chętnie n a  ogrom ry 
dług państwowy F iancyi, jako na dowód, że rządy 
demokratyczne doprowadzają to  państwo do ruiny.
1 rz< ezywiście za rządów republikańskich dług ten  
wzrócł w porównaniu z  r. 1 8 6 9 , t. j. z chwllsf 
największego pokornego rozkwitu cesarstwa, o sumę 
14 miliardów i wynosi obecnie 29  miliardów iran- 
ków Ale reakcyoniści zapominają o jednej drobnost
ce —  mianowicie, że ogromna część owego nowe
go długt państwowego poszła na likw idację wojny 
z Niemcami i haniebnie zakończonego w nioj im- 
peryum Napoleońskiego. Sama bowiom wojna ko
sztowała F rancyę 15 miliardów iranków, a  procent 
od te j sumy w kwocio 4 b 0  milionów obciąża do
tąd każdoroczny budżet francuski. Ale nietylko tem 
obciąża m artwe cesarstwo żywą repuDlikę. ltoorga- 
nizacya armii, która po straszliwym pogromie w^r. 
1870 okazaia sie niezbędną, pocnłonęła W ciąga 
35 la t bagatelkę —  41 m i l i a r d ó w  f r a n k ó w ,  
a republika m usiała z tego powodu coroczne wy
datki na arm ię podwoić, podnosząc je  z 600 milio
nów n a  1 .200 milionów. Jeżeli zaś dodamy Jo te 
go, że republika tytułem  Łuinych pensyj inwalidów 
wypłaciła w ciągt la t  35  —  s z e ś ć  m i l i a r d ó w  
f r a n k ó w ,  co także je s t bezpośrednim skutkiem 
wojny —  to zrozumiemy, że gdyby cesarstwo nio 
było je j w spadku po sobie pozostawiło straszliw e
go jD g m .it i ruiny państwowej, to budżet dzisiej
szy F’rancyi mógłby być o ^ołowę mniejszy, a dług 
jej wynosiłby tyło, Ho wyniósł w  owym „złotym" 
roku 1869.

Ja k  gospodarowała trzecia republika groszem i ań- 
stwowym w czasio swojego istnienia? Oto z prze
szło 11 miliardów wydano Ba budowę koloi, kana
łów i podiL«Bienio kultury  kolonij. F rancya, która 
przed la ty  30 zajmowała szóste miejsca pod wzglę
dem długości lin ij kolejowych, dzisiaj wysunęła się 
na pierwsz 3 miejsce. J e j gospodarstwo koleiow- re 
prezentuje obecnie wartość 20 miliardów franków,, 
które w ciągu 40 do 50 la t przejdą u j  wyłaezną 
własność państwa.

W  koloniach francuskich, które w r. 1880  miały 
11 kilometrów kolei, je s t dzisiaj 29 8 4  kilom , k i-

Książka p. Pakiesa zawiera obfitość ramo- 
dzielnych spostrzeżeu, popartych szeroką era- 
dycyą i doświadczeniem, poddaje krytyce obce 
i nasze własno dzisiejsze urządzenia z taką by
strością, że daje naprawdę całość niezmiernie 
pouczającą i cenną. Każdy, koma dzisiejsza 
kwestya mieszkań leży na sercu, ezj beózie 
na nią patrzył ze stanowiska naukowego, czy 
też pod kątem widzenia najsilniej odczuwanych 
potrzeb coaziennego życia, zrajdzie w niej nie
tylko bogaty materyai faktyczny, lecz, co wię
cej, pozna w naieżytem oświetleniu te zjawi
ska, które często w niemałej mierze go doty
kają i w oczy mn sio rzucają, choć jądro ich
i istota zostaje przed nim zakryta. Przedewszy- 
stkiem zaś winni na nią zwrócić troskliwą u- 
wagę ci, w których reku spoczywa ster iząóów 
n aszego  miasta, a dlaczego — to najlepiej wyv 
jaśnia sam autor:

„W n ied a lek ie j przyszłości maja miasto na
sze ożywić port i kanały, ma ono powiększyć 
swój obszar i ludność, słowem, zbliżamy się do 
okresu czasu, który może m ieć-dla Krakowa 
epokowe znaczenie. Na terenach przyszłość1 b r
ązie do zrobienia .dużo i to w warunkach bar
dzo trudnych. Należy zatem dobrze wszystko 
obmyśleć, szybko przygotować się do działal
ności, aby lukta nas nie uwiegły, aby niejedno 
złe ooecne, w skali odpowiednio powiększonej, 
nie przeniosło się na przyszły obszar miast*..... 
T e  o b s z a r y ,  to  d z i ś  c z y s t a  j e s z c z e  
n i e  z a p i s a n a  k a r t a ,  k t ó r a  ma  n a s t ę 
p n y m  s t u l e c i o m  p r z e . k a z a ć  t o  cc n a  
n i e j  w y p i s z e  s o c y a l n a  p o l i t y k a  
g m i n n a  w n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i " .

Niech tych kilka słów będzie zaczętą io 
przeglądnięcia tei ciekawej i pouczającej książki

D r K- K ,

katolickich krawców } » Ł « i
L w ó w , p i , H a lic k i 7,  GflflC P M .  Ł g W l j M  Krój angielski.
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<li. Sam zaś obszar tych kolonij, który w r  1871 
wynosił 414 .000  kilom, kwadr., w zrósł. dzisiaj do 
5 .840.000 kil. kw., nie licząc Algieru i Tunisu.

Na oświatę i szkoły wydawało państwo w 1869 
roku 50 milionów franków, dzisiaj zaś S37 J milio
nów rocznio, oprócz 16 mil f r ,  k tóre na ten cel 
wydają inne m inisterstw a w swoich resortach. — 
W  r  1870 liczba analfabetów wynosiła 25 proc. 
mężczyzn i 37 proc. kobiet. Dzisiaj zaś dorosłych 
analfabetów w c a l e  n i e m a  we F raucyi, a wśród 
dzieci w wieka 10 do 15 la t je s t tylko 5 proc. 
nicumiejących czytać i pisać...

Na pocztę i telegraf wydawał skarb francuski 
r  1371 roku 83 mil., dzisiaj zaś wydaje 240  mi* 
lionów fr. Obrót handlowy Francyi z 6 miliardów 
w r. 1809 wzrósł do 10 miliardów w r  1906. —  
Obrót zaś kasowy w Danku francuskim podniósł się 
w tym czasie z 8 miliardów do 27  miliardów ro
cznie (!).

Takie są reznltaty  rządów demokratycznych we 
Francyi. Tym, którzy jeszcze i z nich nie mogą się 
przekonać, że „dawne dobre czasy“ były znacznie 
gorsze, wystarczy chyba przypomnieć, że w roku 
1871 we wszyrtkich kasach państwowych francu
skich było wszystkiego p ó l  m i l i o n a  f r a n k ó w ,  
kiedy Bismarck odmówił przyjęcia not banku fran
cuskiego przy wypłac:e kontrybncyi wojennej, dzi
sia j zaś Francya je s t bankioreir całego cywilizo
wanego św iata, a je j kredyt je s t w piost bezprzy
kładny.

Szalony wzrost i rozwój ekonomiczny i ku ltura l
ny Francyi da się chyba porównać z rozwojem 
Stanów Zjednoczonych, ale i to porównanie wypa
dnie na korzyść trzeciej republiki, jeżeli się zwa 
ży, że w czasie, gdy Stany Zjednoczone, przez ni
kogo nie zagrożone, mogły całą swą siłą pracować 
nad rozwojem wewnętrznym, to F rancya musiała 
wkładać bajeczne samy w reorganizację swej a r
mii I udoskonalenie systemu obrony przed czyhają
cymi na nią wrogami. ' K. ,S.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  4 grudnia.

Echa pogrzebu Wyspiańskiego. W  dalszym 
ciągu napłynęły do rodziny zmarłego, Jo prezyden
ta  m iasta i do dyrekcji tea tru  depesze koadoicn 
cyjne: od dyrekcyi Narodnego Divadla wr Fradze, 
W arszawskiego Towarzystwa w ioślarskiego. Czy
teln i polskiej imienia Kraszewskiego w Kołomyi, 
burm istrza m iasta Gorlic, p. M ensa, Maryi Turzy- 
my i wielo innych “ __________ _____________

W szystkie wieńce, złezone na trum nie W yspiań
skiego', zostaną umieszczone nu sarkofagu z jego 
zwłokami, tylna, szarfy od wiońców i wieńce m eta
lowe (srebrne, złotu i t. p.) zostaną oddane do Mu
zeum narodowego. - ,

Cykl Wyspiańskiego. D yrekcja tea tru  krakow 
okiego komunisuje nam: Cykl przedstawień, po
święcony dziełem W yspiańskiego, ustalony już zo
sta ł definitywnie i rozpocznie się w ieczorem  uro
czystym, na którym dyr. Solski wypowie napisany 
przez L , Staffa „T ren na śmierć Stanisław a W y
spiańskiego1’. W scenie Kory i Demetry, ilustro
wanej muzyką B. Raczyńskiego, biorą udział panie 
Solska i Wysocka. W ieczór zakończy „W aisza- 
vna»'Lu , —  D rogie z kolei przedstawienie w so
botę. „K ora i Dem eter“ oraz „Lelewel11. Na cały 
cykl wydaje dyrekeya odrębny afisz pamiątkowy.

Odczyt 0 Wyspiańskim. Zarząd główny uniwer
sy te tu  Lądowego im. A. Mickiewicza urządza w nie
dzielę, d 8 bm. o godzinie 6 wieczór w sali M u. 
zcum lecbniczno-przemysłowego (ul. Franciszkańska 
4) odeaj-t p. W  Feldmana p. t  „Stanisław W y
spiański-1. B ilety po 1 kor. 6u  hal. do nabycia w 
księgarni p. Gebethnera.

Kierownictwo resiauracyi Wawelu komuniku
je  nam:

Wdowa po ś. p. dyrektorze budownictwa uilej- 
Bkiego, architeckie Janoszu Niedziałkowskim, ofia
rowała do Mnzeum Narooowogo na W awel dwa 
fragm enty autentyczne, pochodzące z zamku, zaku
pione w latach 1 8 4 0 — 50 wraz z materyatem bu
dowlanym ze ZDurzonych części murów zamku, je 
den stopień ze sebudów kręconych, prowadzących 
z I  na I I  piętro zamku, z rzekbą smoka na spo- 
dzlo stopnia, 1 bramkę żelazną, ornamentalnie ku- 
tą, pochodzącą z  epoki rządów wolnego miasta JCra- 
kowa.

Je s t to już trzecia serya Jarów  ze sfer obywa
telstw a Krakowa dla Muzeum Narodowego na zam
ku, a za ofiarność tę należy się prawdziwa wdzię
czność. Pam iątki ze zamku tak  rozprószone zosta
ły, ze zwiócenle ich do pierwotnego miejsca pocho
dzenia jesf rzeczywlścio objawem spełnienia życzeń 
wszystkich, aby to, co na W cwolu było a  dotych
czas się przechowało, na W awel wróciło

Wiec kobiet polskich odbędzie się w Krakowie 
15  b. m.

Z sali odczytowej. W  sobotę d. 7 b. m w  auli 
uniw ersytetu Jagiellońskiego odbędzie się odczyt 
proł. Z d z i e  c h o w a  k i  e g o  p. t.: „Dzień Ducha 
św w poezji Krasińskiego*. Początek o godzinie 5 
po południu. B ilety przy wejściu.

III wieczór klasyczny. W ydział akademickiego 
woła artystycznego miłośników dram atu klasjczn6go 

za radami:- n in itjazem , iż togo roku specjalnych 
zaproszeń na „wieczór klasyczny11 rozsyłać nie bę
dzie. Ponieważ kostyumy ptasie, używane za gran i
cą do sztuk nowożytnych okazały się w kom edii 
klasycznej nieodpowiedmemi, a w szczególności nie 
dadzą się dostosować do stlyu A rjstofanesa, przeto 
wydział pow ierztł pracowni artystycznej A Bą- 
kowskiego wykonanie nowych kosty umów, według 
wzorów klasycznych. B ilety można jnż teraz naby
wać w Księgarni S. A. Krzyżanowskiego (Rynok, 
L inia A —B)

Koncert kwartetu brukselskiego, zapowiedziany 
na piątek, 6 bm., powinien zgromadzić najliczniej
szą publiczność, która nie ma zresztą sposobności 
słyszenia w  naszem mieście dobrej muzyki kame
ralnej. W całym świeeie artystycznym  uznano ze- 
spó* pp. Schórga, Miry. Daucheta i Gaillarda za 
idealny i gdziekolwiek grają , towarzyszy im zupeł
ne powodzenie. W  Meryku (stolicy) urządzili w ze
szłym sezonie cykl, złożony z 24 wieczorów kw ar
tetowych, poświęconych całej’ praw ie literaturze te 
go rodzaju muzycznego. Nie mniejszo sukcesy pa- 
mieut W iedeń, B erliu  i Paryż.

Koncert W  poniedziałek, 16 om., odbędzie się 
w wielkiej sali otarago teatru , staraniem  komitetu 
P an  „R ad opiekuńczych“ koncert na rzecz „Ochron 
popołudniowych*. Komitetowi udało się pozyskać 
znaną śpiewaczkę ze Lwowa, p. Dębicką, która tak 
chlnbnie zapisała się w pamięci Krakowian zeszło
rocznym koncertem w grudniu. Następnie łaskawy 
współudział przyjęli kapelm istrz Hoek z orkiestrą 
13 p. p,, oraz ario ści tea tru  krakowskiego p, Zel
werowicz i p  Leszczyński. Część muzyczną w cpełni 
sympatyczny uczeń profesora Lalewicza. p, Feld- 
8 tein.

Pożegnanie profesora. Ja k  donieśliśmy, jutro 
w południe odbedzio się w auli uniw ersytetu J a  
giellóńiklego uroczyste pożegnanie opuszczającego 
katedrę proiesora dra Ł. Macieja J a k u b  o r s k i e 
go. Uroczystość ta  będzie z pewnością prawdzi
wym wyrazem hołdu dla zasłużonego profesora, 
wybitnego lekarza i prawego obywatela, k torami to 
przymiotami duł się prof. Jakubowski poznać w cza
sie długoletniej swojej działalności na każdem polu.

Profesor dr Jakubowski urodził się w Krakowie 
w r. 1837, tu  chodził do giunazyum  św Anny, 
które ukończył w r. 1855. Następnie zapisał się 
na wydział lekarski uniw ersytetu Jagiellońskiego, 
gdzie 15 stycznia 1861 zyskał dyplom doKtora rau k  
lekarskich. Habilitował się z dziedziny chorób dzieci 
I uzyska! w r. 1864 docenturę, po której w roku 
1873 zamianowany został profesorem nadzwyczaj
nym uniwersytetu Jagiellońskiego. Studya uzupeł
nia! w W ioaniu, Pradze i Paryżu Przed kilkuna
stu laty mianowany został zwyczajnym profesorem, 
piastował też godność rektora uniwersytetu. Prof. 
dr Maciej Jakubowski należy do najczynnicjszych 
członków Tow arzystwa lekarsk iego , jest nadzwy
czajnym członkiem wydziału m atem atyczno-przyro
dniczego Akadmii umiejętności. Za jego staraniem  
utworzyło się w Krakowie Tc warzy siwo opieki szpi- 
talnoj dla dzieci, ufundowany został szpital dla 
dzieci św L udw ika, przy którym wprowadzono 
jako zakład rządowy, klinikę chorób dzieci. Do naj 
zasłuieuszych jego czynów należy założenie Towa
rzystw a kolonij leczniczych, których najwspanial
szym wyrazem je st kolonia lecznicza w Rabce dla 
dzieci skrofulicznych, mieszcząca obecnie po 160 
dzieci przez sezon kąpielowy. _

Na teru pola zasługi profesora Jakubowskiego 
są niespożyto —  to też społeczeństwo ocenia do
brze te zasługi i umie być za nie wdzięczncm.

Sprawy mie sklt. W czoraj odbyło się posiedze
nie sokcyi IV (szkolnej) Kauy miasta, pod przewod
nictwem prezydenta m iasta dra Lea. Na posiedzeniu 
tent przyjęto przedłożony przez referenta wydziału 
obrachunKOWógo, p. Krzyżanowskiego, dział X II 
(oświata) budżetu miejskiego na r. 1008. Następnie 
załatwiono kilka podań o zapomogi dla nanczycioli.

Pocztówki T. S , L. — A rtystyczne pocztówki 
T. S. L. wydało Towarzystwo Szkoły Ludowej, nie
strudzone w zaniegach o pomnożenie funduszów na 
cele oświatowe. W ydawnictwa te, zwłaszcza zaś 
Kalendarz T. S. L. na rok 1908 i wydane obecnie 
okolicznościowo pocztówki, ze względu na rzeczy
wistą wartość literacką i artystyczną, oraz niszą 
cenę, walczyć mogą skutecznie z niemiecką lichotą, 
importowaną oo nas c a r  mi tysiącami. Nowe arty 
styczne pocztówki T, S. L. na 8 w. Mikołaja, Nowy 
Rok, Boże Narodzonio i karta  zo „Szopką krakow
ską* są dalszym ciągiem soryi k a rt okolicznościo- 
wych, rozpoczęto} kartą  na dzień Trzeciego Maja 
i popularnym „Konikiem zwierzynieckim*. W  bar
wnych, ndatnycn reprodukcyach odtw arzają one 
wysoce artystyczne rysunki ’ p. Anny G ram atyka 
Ostrowskiej, ktor** zarówno ujęciom tematu, jako 
też wprowadzeniem swojskich motywow dekoracyj
nych mają charakter na wskroś polski. W dzię
cznym tematem odznaczają się zwłaszcza pocztów
ki: „Boże Narodzenie* i ,.Sw. Mikołaj*; pierwsza 
je st zaiazem symbolem T. S L ,  przygarniającego 
dziatwę polską ludową, druga wymowną satyrą po
lityczną, a  towarzyszący sw. Mikołajowi dyabeł z 
rózgą przypomina naszej dziatwie je j rówieśników’ 
z W rześni.

Nie wątpimy, że społeczeństwo nasze powita po
cztówki T. S, L. a prawdziwem zadowoleniem i ko
rzystając z nadchodzącego dnia św. Mikołaja i świąt 
Bożego Narodzenia, dorzuci me jeden .„grosz na 
szkołę ludową* w tak  łatwy sposób, jakim je s t roz
syłanie polskich pocztówek T  S L., zamiast lichych 
niemieckich korespondentek

Obywatelskie władz. Donoszą nam, że w o- 
sta tn irh  czasai h niektóre władze państwowe i auto
nomiczne w k rają  poleciły ożywanie wiedeńskich 
produktów do malowania mostów 1 konstrukcyj że
laznych. mimo, że w kraju posiadamy kilką tabryk 
produktów chemicznych i farb, które, tak co do ja 
kości danego produktu, jako toż I ceny, skutecznie 
konkurują z obcemi fabrykem i. Obecnie poprzesta
jemy n a  ogolnem zaznaczeniu, że postępowanie ta 
kie jest w wysokim stopniu niopatryotycznr i pa
raliżuje wszelkie usiłowania około podniesienia i roz 
szerzenia przemysłu krajowego, w razie jedna*- po
wtórzenia się analogicznego wypadku, nie omieszka
my wymienić publicznio władzy, mającej tak  mało 
serca dla gospodarczego podniesienia krain.

Amatorka rumu. W czoraj iresztowano 47-letnią 
Dorotę Lizakową, rodem z Jaźwicza, która dostaw
szy się do piwnicy szynkarza R itteruiana przy ul. 
Józefa na Kuzimierzu, skradła stam tąd kilkadzie
s ią t litrów  rumu, Skradzionym rumem częstowała 
następnie znajome kobiety na ulicy, tak, iż wkrót
ce wokoło hojnej szafarkl zbiegł się wielki iłum 
amatorek tego krzepiącego trunku. To jednak spo
wodowało interwencyę organów policyjnych, które 
nioprzyjaciółkę wstrzemięźliwości zawiodły do are
sztów policyjnych.

Z pudgorskiei kroniki policyjnej. W czoiaj are
sztowano w Podgórza 18-letniego Henryka Kuchar
skiego , jnż za kradzież karanego, który w czasie 
nakręcania automatu grającego w jednym z szyn
ków, skradł z automatu 30  koron i umknął. —  
W  poniedziałek dnia 2 b. m. aresztowano za k ra
dzież 2 skrzyń świec, popełnioną na szkodę kupca 
W eindlinga w Podgórzu Jan a  M azurkiewicza, 35- 
letniego wyrobnika z Olszowic. Schwytano go, gdy 
skradziono świece usiłował spieniężyć.

W biurach ekspozytury dyrekcyi policyl w Pod
górzu złożono naczynia blaszane miernicze i wagę, 
odebraną podejrzanemu indywiduum.

Z kraju.
P ia ła , 3 grudnia. Staraniem wszystkich polskich 

stowarzyszeń odbyło się w sobotę nabożeństwo ża
łobne za poległych w walce o wolność. —  Podczas 
m»zy odśpiewał kw artet sokoli. Pomimo. ,że nabo
żeństwo było zapowiedziane plakatam i, uaział był 
bardzo słaby, szczególniej zas, t. zw. intoligenera, 
nie dopisała. Ponieważ opieszałość ta  zaczyna wcho
dzić w zwyczaj, zmuszeni jesteśm y tą  droga przy- 
pomniei je j obowiązek 1 zwrócić się do m iarodaj
nych czynników z prośbą, aby nas tu  na kresach 
nie d a rz tł’/  ludźmi, którzy poza swem fachowem 
zajęciem niczem się nie interesują. Tacy mogą we- 
gietować wygodnie i  spokojnie gdzieś w środka 
k raju  —  tam przynajm niej nio będą szkodliwi — 
na zagrożonych kresach potrzebujem y lodzi czynu, 
prawdziwych obywateli. Gorąco też o takich pro
simy

W niedzieię wioezór zebrała się w san „Czytelni 
po lsk ie j1 pokaźna liczba mieszczan, ludu, młodzieży 
rękodzielniczej, aby uczcić rocznicę wybuchu boha
terskiej walki n niepodległość. Faia wypełniła się 
po brzegi. Odstąpiono od przyjętego zwyczaju, za
niechano wszelkich prodnkcyj, a natom iast, po zło

żenia w kilku gorących słowach czci i hotdo boha
terom wolności, omówiono najżywotniejsze potrzeby 
miejscowe i ogólne -narodowe.

Ze względu, że od niejakiego czasn krążą wieści
0 staraniach Niemców, aby rząd trzym ai w Białej 
giinnazyum niemieckie, uchwalono jak ja jen e ig itzn ie j 
zaprotestować przeciw temu ł odnieść się do Raay 
szkolnej krajowej i Koła polskiego w W iednia aby 
dla 100-tysięcznej ludności polskiej w powiecie kreo
wano polską szkołę średnią. Zainicjowani, składka 
na cel polskiego gim nazjum  przeniosła 66 koron 
33 hu*

Omówiono też projekt rząau pruskiego, zmierza
jący do odebrania Polakom w Poznańskiem 1 na 
Górnym Śląsku swobody używania języka ojczyste
go na zebraniach i do wydarcia im spuścizny oj
ców, a napiętnowawszy należycie ten. barbarzyński 
krok, uchwalono przesłać rodakom pod knntem pru
skim jęczącym, wyrazy współczucia i zacnęty ao 
wytrwałej i skutecznej walki w obronie przyrodzo
nych praw ; wyrażono też podziękowanie wszystkim 
stronnictwom, które w parlamencie austryackim  tak  
energicznie wystąpiły przeciw nowemu bezprzykład
nemu gwałtowi rządu pruskiego Ażeby zaś polskio- 
a  pieniądzm* i eiłemi galicyjskiego robotnika nie 
przyczyniać się do gnębienia naszej braci, postano
wiono rozwinąć jak  ni jeneigiczniejszą akcyę ceiem 
przeprowadzenia bojkotu pruskiego przemysłu i po
wstrzym ania wycLoaźtwa do P ra s  ’ —

Spi -w chóru sokolego i deklam acja, wykonane 
z worwą 1 odczuciem, uzupełnił} zebranie, którego 
uroczysty nastrój I przebieg bardzo poważny sBne 
wywarły wrażenie. Zdaje się, że ten  rodzaj obcho
dów narodowych większą ma wartość i wyprze wszel
kie protonsyonalne ..wieczorki*.

Zebrane na konterencyi nauczycielstwo powiatu 
bialskiego uchwaliło wyrazić energiczny protest prze
ciw projektom rząrni pruskiego. W  serdecznych sła
wach oddano cześć w lelsiej pamięci btanisiaw a W y
spiańskiego.

B ochh ia , 2 grudnia. W  niedzielę 1 b. m. zeorali 
się obywatele bochońscy w sali Rady powiatowej 
na wiec, celem przyłączenia się do protestu repre- 
zentacyi polskiej w parlamencie przeciw barbarzyń
skim przedlożeniom rządu pruskiego w sprawie 
zgromadzeń i wywłaszczenia. W iec zagaił burm istrz 
dr MłIss, poczem przemawiało kilku mówców, na 
których „niosek wyrażono oburzenie z powodu pro
jektów prusKich, ncnwalóno podziękować drowi K ra
marzowi za dzielny występ w obronie narodu poi 
skiego, a wreszcie wybrać komitet, któryby czuwał 
naa konsokwentnem bojkotowaniem praskiego prze
mysłu.

W ieczorem tego dnia odbył się w sali „Sokoła* 
uroczysty wieczór ko uczczeniu 77 rocznicy powsta
nia listopadowego, urządzony przez stowarzyszenie 
polskiej młodzieży pracującej „Ojczyzna*. Opracz 
głowa wstępnego, prodnkcyj wokalnych i muzykal
nych i dcklamacyi, odegraną została sztuka drama
tyczna p. Ja n a  Górki „Boże zbaw Polskę*.

Dobczyce, 3 grudnia. Tutejszy „Sokół* uczcił 
dnia 1 b. m. pamięć poległych w r. 1831 nabo
żeństwem , odprawionem przez ks. proboszcza Za- 
slaw niaka Todczac nabożeństwa chór pod batutą 
ka. Kwiczał! odśpiewał szereg pieśni patriotycznych. 
Wieczorom odbył się uroceysty obchód, na którego 
program złożyły się: słowo wstępne, prześlicznie 
wygłoszony przez Zosię L. wiersz „Jeszcze nio zgi
nęła*, kwartet smyczkowy, śpiew solowy 1 znako
micie odegrana sztuka „X pawilon*.

Tarnów, 3 grudnia, (Z Raay miejskiej. Śmierć 
Wyspiańskiego. Pogrzeb ś. p. P isza W ieczorek Mi
ckiewiczowski. Sprawa rozszerzenia dworca. Pożar). 
W ubiegłym tygodnia odbyły się dwa posiedzenia 
Rady miejskiej pod przewodnictwem onrm 'strza dra 
Tertila, Na pierwszem zawiadomił burm istrz Rudę, 
iż w najbliższych dniach rozpocznie się sprzedaż 
węgla dla ubogich w zabudowania policyl miejskiej; 
konieczną więc je s t pomoc radnych jako dyżurnych. 
Następnie na tajnem  posiedzeniu przystąpiono do 
zmiany sta tu tu  służbowego i emerytalnego dla urzę
dników i sług miejskich. Zmiana powyższa polega 
na regnlacyl płac urzędników, dla których potwo
rzono stopnie płac po 1200, li>00. 1800, 2000,
2500, 2900, 3000  i 4000 koron a nadto z czte
rema dodatkami pięcioletnimi po 20C koron, któ
rych awans nie przerywa. Dotychczasowy dodatek 
anty walny zniosiono, włąbzając go do płacy; będzie 
oatąd służył za podstawę do wymiaru em erytury. 
Cza» służby skrócono do la t 35.

Na drugiem posiedzeniu z powodu małego kom
pletu radnych, spadły niektóre sprawy z porządkn 
dzionnego. Rada uchwaliła nieprzyjąć rezygnacji 
radcy Dobrowolskiego z godności radnego; p. S tapt 
interpelował w sprawia drożyzny, d r Ringelheim 
proponował inieyatywę w sprawie założeniu w T a r
nowie Tow. spożywczego.

Śmierć naszego wielkiego poety W yspiańskiego 
zolektrrzow uła całe naczo miasto a  zwłaszeza in te
ligencję i młodzież. Na pogrzeb autora „W esela* 
wyjechała liczna reprezentacja młodzieży : z gim na
zjum  I I  63, seminaryum 50, gimnazynm I 10  i 
szkoły realnej 11. D«1 ogucyę młodzieży I I  gimL.
prowadzili profesorowio: Heitzman, Trybuwski i 
Wojciechowski, szkoły realnej prof. Paciorkiewicz, 
semiuarynm prof. Doleżan i prof. Kwicińcki. Oyreh- 
cya gimn. 11 urządziła wczoraj nabożeństwo żałob
ne za auszę zmarłego prz“dw cześrie poety, poczem 
zwolniła uczniów od nanki szkolnej. Dzisiaj odoyło 
się nabożeństwo żałobne,, urządzone staraniem  gi
m nazjum  I i seminaryum nauczycielskiego

Pogrzeb ś p. Józefa Pisza, roóaktora tygodnika 
„Pogoń*, odbył się w sobotę przy znacznym ".dziale 
publiczności, śmierć ś. p. Pisza wywarła prawdzi 
w'v smutek w kołacn naszego m iasta, gdyż zmarły 
należał dc tych uczciwych dziennikarzy o zasadach 
demokratycznych, którzy wojują prawdą,

Staraniem IV  kurso uczniów seminaryum nau
czycielskiego odbył się w sal. Sokoła dnia 30 li
stopada wieczorek Mickiewiczowski na dochód -Po 
mocy koleżeńskiej*. Część muzykalna, na którą się 
złożyło wiele ładnych utworów, wypadła bez za
rzutu, ja k  również część deklamacyjna, reżyserowa
na przez prof. Doleiana. Część tę  stanowiło ode
granie „P ana Tadeusza* vr 5 odsłonach, ułożonego 
na scenę przez Kaz, Missona. Publiczność dopisała
1 wypełniła salę po brzegi.

Sprawa rozszerzenia tarnowskiego dworca kole
jowego je st w polnym toku Z końcom listopada 
zjechała kom isja roambulacyjna w  skład której 
wchodzili dolegaoi ministerstwa kolejowego, m ini
sterstw a wojny, namiestnictwa^ krakowskiej dyrek
c j i  kolei, oraz miejscowych przedstawicieli s ta ro 
stw a i m agistratu. K om isja bawiła w  naszem mie
ście przoz aw a dni

Onegdaj wybuchł w Krzyżu pod Tarnowem po
żar, Który zniszczył stodołę ze zbożem Ja n a  W ola
ka. Przyczyna pożaru nieznana 

Straszny wypadek na stacyi kniejowej. Piszą
nam z K a i  w a r y  i pod d- 2 grudnia:

W czoraj, w niedzielę po południu odbył się tu  
pogrzeb zwrotniczego W ojciecha Pardy aka. nieszczę

śliwej ofiary strasznego wypadku kolejowego —  
W  nocy z  czwartku na piątek zginąr na swoim po
sterunku pod kołami maszyny. W  kilka godzin do
piero spostrzeżono jego śmierć i zebrano porozrzu 
cane szczątki Czy padł ofiarą nadmiernej pracy z 
powudn znanego systemu oszczędnościowego ' czy 
zginął z powodu jak iejś nieostrożności przejeżdża
jącego pociągu, nie wiadomo. D la swej trzeźwości 
i prawości charakteru zyska! sobie między kolega
mi i przełożonymi powszechną sympatyę i uznanie. 
W śród powszechnego żalu i współczucia zanieśli gc 
koledzy na wieczny odpoczynek. Zabity zostawił 
wdowę i dwoje małych dzieci.

Żywiec, 2 grudnia. Żywieckie Kok Tow arzy 
siwa szkoły Indowej otworzyło wypożyczalnię ksią
żek dla ludu w Cięcinie, dzięki gorliwości kierow
nika tam tejszej szkoły p. Kowickiego. Otwarcia do
konali prezes i sekretarz K oła, dyr. Gustawicz i 
prof Mcozicki. Na tę uroczystość zebrało się około 
200 dzieci i kilkadziesiąt ich ojców i matek; przy- 
b j ł i  także przedstawiciele tam tejszej intellgencyi. 
Prezes Gustawicz w serdecznych słowach przedsta
wił zobiany m konieczność garnięcia się do oświaty, 
poczem przemówił dyr. K ow icki, jako kierownik i 
opiekun czy te ln i, zacnęcając ludność do czytania i 
przedstaw iając, że oświata jest murem ochronnym 
przeciw zakosom wrogów, zdążających do wynaro
dowienia Polaków. W ielkie wrażenie wywarł ustęp 
przemówienia, dotyczący projektów pruskich o wy
właszczaniu. —  Dziatwa odśpiewała w końcu kilka 
pleśni polskich.

Mielec, 3 grudnia. Koda m iasta Mielca na umyśl
nie zwoianem posiedzeniu dnia 1 b m., uchwaliła 
uroczysty protest prz»ciw pruskim projektem wy
właszczania Uchwalono wezwać Kolo polskie, aby 
przez swoich reprezentantów  w deregacyach wspól
nych prowadziło dalej ikcyę, wszczętą w parła 
menele d 29 listopada b. r.

Dyrektorem szpitala powszechnego w Przem yśla 
zamianował W ydział krajowy dr Maksymiliana Her' 
mana, docenta uniwersytetu lwowskiego.

Tarnopol, 3 grudnia W  niedzielę, 8 b. m., od
będzie się w Tarnopolu wiec polski, celem zapro
testowania przeciw gwałtom Trusnków.

WitkowiCŁ (na Morawacn) 1 grudnia. Staraniem 
mlojscowego Koła T, S. L. odbył się tu  w niedzielę 
24 listopada w ieczór, ku uczczeniu 52 rocznicy 
śmierci naszego wieszcza Adama Mickiewicza. Od 
czyt o Mickiewiczu wygłosił ‘ p. A. Zarzycki,, na 
uczyciol szKoły polskiej w Morawskiej Ostrawie. 
Dalsze części programu wypełniły bardzo udatne 
deklam acje i śpiew chóru, złożonego z członków 
miejscowego Koła. IV ogóle wieczór, chociaż skro 
mny, wywarł na zebranych bardzo dobro wrażenie, 
czego dowodem były baczne oklaski, jak  i ogólne 
żądanie, aby się częściej zDierać i omawiać nasze 
potrzeby kulturalne i aby w odczycie lub dnklama- 
cyi usłyszeć cz^stf, piękną mowę ojczystą.

W  niedzielę 8  b. ro urządza Koło dla swych 
członków 1 ich rodzin św. Mikołaja-

Ze świata.
Wystawa Tow. „Sztuka* w Sosnuwcu. Czy-

tanij w „Knry 3rze W arszaw skim *:
W  Sosnowca w sobotę o godz. 1 po poradnia na

stąpiło uroczyste otwarcie w ystawj obrazów 1 rzeźb. 
Obocuj był na wystawie kom itet Stowarzyszenia 
artystów  polskich „Sztuka* w Krakowie, irtyści- 
prof. Axentowicz z Krakowa, Podgórski i Edward 
Okuń z W arszawy, oraz wiele zaproszonych osób 
z miasta.

W ystawa, urządzona w lokalu handlowców przy 
ulicy Starososnowieckiej, przedstawia się aader oka
zale. Na specjalną uwagę zasługują prace W y
spiańskiego, wspaniały cykl Krzesza-Męciny p t. 
„Ojcze nasz*, obrazy W ojciecha Kossaka („Bitw’e 
pod Etoges*), kilka prac poważniejszych Jacka Mai 
czewstiego, olbrzym, obraz Mehoffera „Dziwny o- 
gród“, nagrodzony na wystawie w Monathinm, któ
rego wartość określono na 5000  rb., głośna „Dama 
w czarnej sukni* Axentowieza i portrety prstoło
we, Podgórskiego „Morza i kw iaty*, prócz obrazów 
Okonia, Rychtor-Junowakiej, wreszcie miejscowego 
malarza p. W rzesińskiego

W  dziale rzeźb prace: Laszczki, Hocnmana, W eis- 
ba i innych.

W ystaw a w Sosnowcu je st pierwszą tego rodza
ju próbą, urządzoną na prow incji przez „Sztukę* 
krakowską

Z W arszaw y. (Rew izje, W yroki śmierci.)
—  Trzeciej rewizyi, w przeciągu krótkiego cza

sn. dokonano onegdaj w  szpitrdu żydowskim na 
Czystem. Nikogo nie aresztowano,

‘ —  Przed warszawskim sądem wojeuno-okręgo- 
gowym stanęli wczoraj: Borta Kabat, Jan  Szcze
ciński, Oskar Olszyński, Stanisław  Cieślak, Kol 
stan ty  G inter, Antoni G rajcar i S tanisław  W ójcik, 
oskarżeni o współudział w zamachu na furgon po
cztowy w Łodzi 17 m aja b r. W e wspomnianym 
dnia z centralnej poczty łódzkiej wysłano na dwo
rzec kaliski platformę i bryczkę z przesyłkami war- 
tościowemł. Gdy wozy pocztowe wjechały w ulicę 
Podleśną, roz'egł s ię -g ło s  trąbki: na sygnał ten, 
jakby z pod ziemi, wyskoczyło .30 młoazieńców z 
branningaml w rękach i rzuciło się na kozaków 
Kozacy przerażeni gęstym ogniem brauningowym i 
oszołomieni niespodziewanym na .adom, rozbiegli się. 
Na placu boju padł kozak Aniklejew, raniono ko
zaka Piętrowa i urzędnika pocztowego Ostromień- 
skiego. Zawładnąwszy w teu  sposób wozami po- 
cztowemi, sprawcy zanaehn poczęli wyrzucać pa
kiety, unosząc je  z sobą. Ja k  się potem okazało, 
łupem stało się 45  raoli w gotówce, oraz blankie 
ty  wekslowe Ah 309.000 rabli. Sąd wojenny po 
rozpoznaniu sprawy wydał wyrok, skazujący na 
śmierć przez powieszenie: Rabatową, Szczecińskie
go, Olszyńskiego i Cieślaka; na roboty ciężkie: Gin
tera na 20  la t i  G rajcara na 6 la t Uwolniono 
Wójcika

Z Łodzi. (Nabożeństwo za W yspiańskiego. A re
sztowania.)

— Staraniem  artystów tea tru  odbyło się wczo
ra j w  kościele św. Krzyża nabożeństwo za duszę 
ś p. Stanisław a W yspiańskiego.

—  Nocy ubiegłej aresztowano kUkudziosiccit ro
botników, którzy wywołali s tra jk  w fabryce akcyj
nego Tow arzystwa Rosenblata aresztowano także 
kilkunastu  robotników fabryki Poznańskich Ogółem 
w czterech cyrkułach uwięziono 133 o s o b y w po
wiecie łódzkim 23, a w Pabianicach 9.

Napady na dwory.
W e czwartek wieczorem ns, dwór w Alalino- 

wicacb pod Będzinem napadła banda opryszków. 
Bandyci w  liczbie ló  w targnęli do w nętrza, roz 
dziel i wszy się uprzednie na 3 części. Jedna z nieb 
strzegła dworu od zewnątrz, drugo steroryzowała 
słażbę, pięć zaś złoczyńców wtargnęło do pokojn 
właściciela m ajątku, p, Józefa Jaszew skiego, z o- 
krzykiem: „Ręce do góry!* i zażądali wskazania
sobie miejsca, gdzie się znajdują otrzymane przez 
niego 15 .000  rubli. P , J  miejsca tego wskazać nio

mógł, albowiem tak  pokaźnej gotówki w domu nik 
posiadał, to łeż bandyci ponrze3tali na rewizyi oso
bistej i zabrali p. J .  zegarek złot; i 110  rubli 
Odchodząc przywódcy rabusiów seraecznie ściskali 
ręce p J ,  przepraszając za niepokój, jaki sw e* 
najściem sprawili

W e środę wieczorem, kilkunastu bandytów, z któ
rych kilku było uzbrojonych w rewolwery, napadło 
na dwór p. Kownackiego w Rożkach, w pow. ra
domskim, domagając się pieniędzy. W ystraszeni go
spodarstwo oddali rabusiom kilkadziesiąt rubli, któ
re posiadali w domu i lecz ci nie poprzestając na 
tem, zabrali jeszcze pewną Ilość odzieży i zapasów 
gospodarskich 1 najspokojniej się wynieśli.

J e s t to już p iąty z rzędu napaa na dwór w lioz- 
kcCh.

Śmierć ś. p. Jaroszyńskiego. Wiadomość o za-
uoi dowani" znai.cgc obywatela Jaroszyńskiego (mę
ża siostrzenicy żndrzeja hr. Potockiego), którą roz 
puszczono, okazała się mylną. Sp. Jaroszyński zgi
nął pod Kołami lokomotj’wjr, która niespodziewanie 
na skręci^ tom  najechała na wiozący go powóz

AwOłiSS pocztow e, w roku bieżącym grudniowe 
au ans9 w urzędach pocztowych są znacznie liczniej
sze, niż dawniej. Mianowicie 260 oficjałów  za
mianowano starszymi oficjałam i, a 220 asystentów 
oficjałam i: Dotąd grudniowy awans obejmował zwy
kle 50 ofieyałów Oprócn tego w ciągu bieżącego 
miesiąca nastąpi 100 awansów w IX, VID i YTI 
klasie rangi Trzeba jednakże uwzględnić, że liezbj 
te  odnoszą się do urzędów Kocztowych w ca!cm pań
stwie austryackiem, gdyż poczta, pouobnie jak  za
rząd monopolu tytoniowego, ma ogólny, państwowy, 
a  nie krajowy status.

Jubileuszowe maiki pocztowe zostaną puszczo
no w ODieg przez zarząd poczt austryackich z po
woda 60-lotnich rządów cesarza FranciszKS Józora. 
W ystawa tych marek została wczoraj o tw arta w 
W iedniu, a dzienniki tamtejszo zapewniają, że oą 
one wykonane w rzuczyw isrości artystycznie i mają 
cechę pięknych miniatur. Nowe marki ukazały się 
w 18 typach. Marki w cenie od 1 halerza do 20 
halerzy noszą na sobie podobizny przodków cesa 
rzs Franciszka Józefa, a mianowicie cesarza Ka
rola VI, Maryi Teresy, Józefa IT, Leopolda IR 
Franciszka I  i Ferdynanda. Dalsze marki okazują 
portrety F ranciszka Józefa, a mianowicie marki po 
5, 10 i 25 halerzy głowę w profilu, m arka za 30 
halerzy portre t Cesarza z r. 1848, gdy w stąpił na 
tron w 18 roku życia, zaś m arka za 35 lialew.y 
portre t cesarza z r, 1878 Następne marki dają 
portrety cesarza w  całej postaci, a mianowicie 
m arka za 50 halerzy w mnndnrze generała / marka 
za 60 nalerzy na koniu, m arka zs  1 koronę duje 
postać cesarza w szacie rycerzy złotego runa. 
Trzy m arki nie m ają portretu cesarza, a mianowi
cie 5 halerzowa m arka na pakiery ma koronę (>• 
sarską. m arka za 2 korony okazn’9 portal zk* -U 
Schoenbrunn, a marka 5 koronowa wewnętrzny 
dziedziniec „Burgu* wiedeńskiego. W łaściw ą mar- ' 
ką jnbileuszową je s t m arka na 10 koron, która 
nosi daty J 848  r, i 190S r., tudzież daje portret 
cesarza współczesny Rysunków dostarczył profesor 
wiedeńskiej Aksd mii sztuk pięknych, Kolo Moser.

Los balonu P a tr ie * . Jak  to wspomnieliśmy 
balon francuski „P atrie* , który w sobotę wieczo 
rem zerwał się skutkien orkanu z uwięzi i zosta? 
uniesiony w niewiadomym kierunku, posiadał zapasy 
gazu na 48  godzin Ponieważ jnż dobiega do koń
ca czwarta doba, więc pewuą jest rzeczą, że balon 
ów gpadt jnż oądż na ziemię, bąaź na morze. —  
Prawdopodobnie został zniszczony i będzie możno 
odszukać po nim tylko szczątki Istn ieje przypn- 
szczenle. ze został zapędzony albo nad góry w 
Szkocyi, albo nad fale oceanu. Z B restn  wyruszył 
torpaduwibc „Tonrbillon* na poszukiwanie za ba
lonem

Nowa sprawa o szpiegostwo W  Tnionie krą- i  
ży pogłoska, że po licja miała wpaść na trop no
wej sprawy o szpiegostwo. Mianowicie pewien ka
det okrętowy miał starać się o wydostanie planów 
w ojskow ego balono do sterowania „F atrie* . P alej 
stw ierdzić miało sledztwe, żo pewnemu obcemu mo
carstwu sprzedano plany franenskb i łodzi podwo- ' 
dnej. ‘ '  - >

Sędzii przed trybunałem karnym. W e środę
odbędzie się w W iedniu przed trybunałem orzeka
jącym rozprawa karna przeciwko sekretarzowi są
dowemu , drowi R ischankow i, oskarżonemu o prze 
stępstw a seksualne, dokonani: na nieletnich dziew- 
czjnkacu, D r Risęnanek liczy już przeszło 50 la t 
życia, ale dopiero niedawno został Sjkrctarzcin są 
aowyir Syn ubogiego chałupnika, był pasterzem, a  
następnie term inatorem n piekarza W  J 7 roki. : 
życia wstąpił do gim nazjum  i to do 1 k!asjr. 55a 
lekcye miał n szewca „stancję* , u krawca zaf 
śniadanie i obiaa. Straciwszy lekcje , pracował zno
wu u piekarza, poczem ponownie powrócił do gim- ■ 
nazyum W 27 roku życic złożył egzamin dojrza
łości, a następnie prze” kilka la t był nauczycielem 
domowym w zamożnych rodzinach, między innem: 
w domu ks. W irtcmbcrskiego i ambasadora Itewer 
tery. W  r. 1884 zakochał się w. pewnej zamożnej 
pannie, ale z powodu namiętnego n iposobienia w y
powiedziano n u  do.n. Za gwałtowne odgrażania się 
stanął naóv czas przed s^dera, ale został uwolniony, ; 
gdyż psychiatrzy uznali gc zn niepoczytalnego. —  
Ukończywszy wydział prawniczy, w srąpit do sądu. 
Obecnie został oskarżony o przestępstw a przeciwko 
moralność’, a psychiatrzy uznali go wprawdzie aa 
zwyrodniałego, alt poczytalnego.

102 lal Życia w  Berlinie obchodził setną i dru
gą rocznicę bwoich urodzin generał em erytowany . 
Filip Franca, który jeszcze przed kilku  tygodniami I 
chodził na obiad do restau rac ji, gdzie miał »wój 
s ta łj stolik. F ilip  F ranek  jest- synem angielskiego 
oficera, rodem z Hanowern i Angielki. Za protek- ; 
cyą dostał się do pruskiej szkoły kadockiej, a  pro
tektorką jego byłe ks. Antoniowa Radziwiłłowa Do
służywszy się stopnia podpułkownika, poszedł Franek 
na o.merjtarę. Przed dwoma laty  w zetną rocznicą 
swoich urodzin otrzymał stopień generała „ad ho- 
noros". Ja k  wspomnieliśmy do niedaw ne starzec 
uczesz-,7,ał jeszcze do res tau rac ji, obecnie z  no woda 
zimowej pory nie wyelioazi z domu. ;

Niezwykłe usiagi fonografu. Angielski pod,ó* 
nik, pułkoz-nik Bolin Fiarding zdołał tylko p rzj 
pomocy fonografu zbada! dziką krainę Barowe i od- . 
kryć źródła rzeki Barabew w Afryce Kusili się o 
t-o liczni podróżnicy, ale bezskutecznie gdyż mie- 
szkańcy tam tejszych okolic cą tak  wrogo wobec 
białych usposobieni że wszelkie .wyprawy musiały , 
wracać bez r e z u l t a tn. W praw dzie obecny król k rai
ny Barotse, nazwiskiem Lew unika, snrzyja F.nropej- 
czfkom, ale naczelnicy poszczególnych p]-:iuion w 
głębi kr»iu - ł i  j^k wspomnieliśmy, ich wrogami 
Otóż Golin H arding do swoich celów zużytkował 
fonograf w  ten  sposób, że król Lewanika do fono
grafu wygłosił stanowczy rozkaz, ażeby wszyscy 
kraiowcy popierali H ardm ga. Zabezpieczywszy się 
w ta k i dowcipny sposób. Harding wyruszył w po
dróż. W  głębi krajn  naczelnicy plemion, z groma-

MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA
RrakóWi ul. Szpitalna 1. 34, naprzeciw teatru. Nr. telefonu 738.

poleca w wielkiej wyborze kompletne urządzenia pokci sypialnych, jadalnych, saronów, i t. p. 
Sofy wszel^ego rodzaju, nuterace. poduszki, kołdry, dywany, eiiodnikj'. porty ery, f ranki, kupy

na łóżka, serwety na stoły i t. p.
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dsiwszy się w jego namiocie, przybrali wielce groź
ną postawę Nagle odzywa się ronograf i oto prij- 
rażet Murzyni usłyszeli głos króla s rego z :uzko- 
aem, aż",by popierali Hardinga. — Wpatrywali sie 
osłupieni w .gadając żelazo8 i wykonywali śiepo 
wszelkie rozkazy Anglika, który bez przeszkody od
był podróż na przestrzeni 8000  mii angielskich.

k «  s t o w a r z y s z e ń .
Z uniwersytetu Ludowego. Zar-ąd główny uni

wersytetu Ludowego iro, A. Mickiewicza urządza 
we czwai tek, d. 5 om. o godzinie 6 wieczór obra
zy niknące, serya IV. .Słynne budowie i rzeźby4 
a objaśni niami. W stęp 20 h

W  n i e d z i e l ę ,  d. 8 bm, o godzinie 4  po po
łudnia .B ajk i iia  dzieci8 (a obraaami, w sali uni
wersytetu Ludowego (ul. Szewska 16, I p ). Wstęp 
20  hal.

W e  c a w o r t e k ,  5 b. m,  o godzinie 71/* wie- 
ttór, odbędzie się odczyt p. Heleny Radlińskiej „0  
popularyzacji** (Szewska 16, I p.).

PodzięsiMssie. vVPanl Arturo-r* Be„iscna i Wrani 
Antoni ia z Chłapowskich Fonstantow a Górska prztana- 
.syły dla użytku noogiej młodzieży sesoły wyuzialowjj 
jsi. 'w F.orjan* warssi ity do nauki zręcznoec v sic i , duj. 
Za ten hojny dar set u a dyrekcja szkoły w imienin 
daiatwy serdeczne podziękowanie tein więcej, ze fondn- 
l i  i na zakupna warsztatów i narzędzi do nauki dcejdu 
lą bardro skromne. Dyrekcja szkoły wydzia.owej Im 4w. 
Florya~a. V, Krakowie dnia 4 gro Lnia. J Paiczyńsai.

Uniwersytet luaowy im. Mickiewicza.
V czwartek wykiad p. Jana Cynankiego: „Poiska śre

dniowieczna ca tle dziejów powjzetbnjcli4.
flepenoar teatru miejskiego.

W-! środę: „Ich cawcro4.
H e  czwartek: „vVarsii.»ian..a~ Wyspiańskiego.

1 piątek u godainie b po połndnin: „Kroiowa Tatr*1.
"W soboi „Lelewei4 Wyśpi mskieg
W niedJeię p_ otnccu: „Obrona Czestocnowy**; wie

czór „boleaiu.r śmiały4 St. Wyspianeku go.
W poniedziałek „Wyzwolenie4 Wyspiańskiego.
Z kalendarza. We czwartek 6 grudnia: Anastazego 

■  j Kryspiny; ■> piątek 6 giudnis Mikołaja b. w.; i» 
•obutę 7 grudnia: Ambrożego b. w d. k

Wschóti słońca i  grndni i o godzinie 7 min. 84, *a- 
•kńd o d m  J8: długość dnia 8 godein min, 14.

Z krukewsk.ego ebserwatoryuss Dni o gsadnia ter
mom1 tr  d, .odł d — 4 3 do 12  C.; barometr opadał

Dni. 4 grudnia o godzinie 7 rano etan b irome.ru 
7 MU b u ., trmomttru — 3 8 C.; wiatr ucnodn:

B .  G a h p y e l s k a ,  K r z y s z t o f  ory , 
X x » « a A « S w . Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, łurmo- 
nit, i pianole za gotowtę tnt na spłaty nawet 
dwudziesto miesięczne. Intrumemy ożywano od 
ć«n najniższy eh

spraw y sąaowe.
Tarrww, 2 grudrna.

(Człowiek-zwierzę). *
Przez dwa dn. ubiegłego tygodnia toczyła się 

przed tutejszym trybunałem sędziów przysięgłych 
sensacyjne rozprawa na tle następuj ącem.

Dnia 18 sierpnia zawiadomiono tarnowską 
poucyę, że cboK toru kolejowego za gazownią 
w ziemniakach leży trup kobiety. Z powodu 
pory nocnej jakoteż zupełnego rozkładu ciała, 
nie można było rozpoznać zwłok: dopiero nie
jaka Małgorzata Małek poznała po sukniach 
■*“ nieżywa kobieta nązywa cię Zofia Madę rak 
» była żoną niajakiego Wojciecha Mad^raka, 
który pized dwoma tygodniami z nią i dwoj- 
gićŁ dzieci przyjechał do Tamowa i chwilowo 
przebywał w Dąbrowa. Zawezwano Dezwł^czn^ 
Maderaka, któiy zobaczywszy zwłoki rzucił się 
na me i Jtwierdzii wśród płaczu, że rozpoznaje 
zwłoki swej żony Ponieważ jedna* na posta- 
wione mu pytan._ nie dawał zupełnie pewnych 
odpowiedzi, uwięziono go. Następnie polieya 
stwierdziła, że Madeiak ms w Tarnowie ko
chankę, niejaką Ewę Więcek i - aresztowały ją 
ińwnież Śledztwo jednak było bardzo utru
dnione M&aerak bowiem na kilka dni przedtem 
łgłoml się do pciicyi tarn. z doniesieniem, że 
i"1 żona zniknęła, a nadto eeseya zwiok będą- 
jjf i i  jttź w . tani*, zupełne go rozkładu nie wy
kazała żadnej gwałtownej finuerci.

Ponieważ stwierdzono, że Maderak od dłui- 
asego czasu żył z żoną w niezgodzie i utreymy- 
tt*> etonunki mRosne t  Więckową, przeto in
spektor poł Oplnstii i Leibel udali się z are- 
ćtow aąfm i do DąbrowyN celem zasiągnięci* 
o mcii blkazycli ó^czegółów w miejscu ich po
byto. Tam dowiedzieli Bię, że Mcderak w me- 
hbdzhi wprost sposób obchodził się ze swoją 
żoną że ją  bił często i bez nuło> ierdma 
a  wresŁae że pragnął sie jej pozbyó za wszelką 
a o ę , a  nawet raz usiłował ją otruć w itry ol cm 
którego dał mę jej napie zamiast wódki i w ten 
spoDób przy prawi1 żonę o dłuższą chorobę. Ze
znania licznych świadków utrwalały pizypu- 
szcz^nie, źe to Maderak dopuścił sie morder
stwa,

Ponieważ on jednak stanowczo twierdził, ie 
jest niew inny, a sekeya zwłok nie dawała po
zytywnych dowodów zbrodni, moiderca byłby 
pra irdopodobaie uszedł sprawiedliwości ludzkiej, 
gdyby nie podstęp inspektora policyi. Mianowi
cie celem wyśledzania prawdy, zamknął 011 Ma- 
derak* razem z jego kochanką, a  przedtem 
W celi ukrył pod piyczą polieyanta, który jmd- 
fcftiCu»ł rozmowę nw ięzionych. Z rozmowy tej 
wynikało jasno, że mordercą jest Maderak. On 
też. przyparty krzyżów emi pytaniami, przyznał 
nę wreszcie, żc żonę swą zamordował w nastę
pujący spusob:

I»ma 7 nie-pma wieczorem wyprowadził ją 
w pole pod jakius pozorem i chciał ią poczę- 
itowat witryelem, twierdząd, że to wódka. Gdy 
ffistynakm wedziona aobieta nie chciała pić, 
Mauerai ściągnął jej chustkę b głowy, okręcił 
koło Bżyi i związawszy aa dwa \  ęzeiu, cnekai 
•S się żona udusi. Dok on ‘wnzy sbrodni czego 
«ynŁ uuał się na poln*yę i zawiadomił, że mn 
Aoihs zginęła.

Zbrodnia!*, ten stanąi prwed trybunatem sę
dziów przy Marych wraz z W i.jckową. oskarżoną
0 współudział w zbrodni BozpnMne przewodni
czył radca Kybotski, jako wntanci *  nadal 
•TMlca Głębocki i adj sąd. Kukieł. OsK&rżonegu 
jfâ ink z urzędu emer sełrr sąd. Kowalski Wię
ckowi o j on ił Dr Goldhammer, oskarżał prok. 
KalczvhsKi Fako znawcy zasiedli: Dr Gzimek
1 Di Ader, je ko chemicy dyr, Trocbanonski 
« Di Walczyński

OBkaiżony Maderak, vel Medera lub Męde- 
łak, tał 43, chłop rosły, nrodzony w Dwikown 
koło Dąbrowy, cofnął podczas rozprawy swe ze

znania, złożone w śledztwie; twierdził tylko, że 
pchnął żonę tak sunie, iż upadła, a kiedy się 
obejrzał, już nie żyła. Zawiązanej chustki na 
szy. nie nmieł wytl ftmaczyć. OsLaiżona o 1 rspół- 
winę w zbrodni kochanka jego Ewa Więckowa. 
vel Więckowska, lat 61, i-aprzeazyła stanowcze, 
jakoby brała udział w merderstwie, cc również 
oskarżony potwierdził; pizyznała oię tylko do 
miłosnego stosunku. 1

Zeznania świadków stwierdziły, że Maderak 
wprost po zwierzęcemu obchodził się ze swą 
żoną, kobietą dobrą i cichą. Wzruszająca byia 
chwila, gdy przesłuchiwano dzieci moruercy 
Kiedy wprowadzono je do saL rozpraw, z pła
czem przy padły uo ojca i z«częły go całować 
po rękach. 12-letm syn Maderak a zeznawał bar
dzo ujemnie o obchodzeniu się ojca z matką.

Po wywudach stron trybunał przedłożył przy
sięgłym owa pytania główne w kierunku zbru- 
dm skrytobójczego morderstwa, oraz dwa ewent. 
co do ciężkiego uszkodzenia ciała; co doWięcko- 
wej pytanie główne w kierunku wspołwiny w doko
naniu skrytobójczego moińerstwa i jedno ewen
tualne o rozmyślne zaniechanie przeszkodzenia 
w popełnieniu zbrodni. Przysięgli na główne 
pytania co do winy Maderak a odpowiedziel 12 
gLsami tak, a co do Więckowej pierwsze pyta
nie zaprzeczyli, drugie zatwieidzili Wobec je
dnomyślnego werdyktu sędziów przysięgłych try
bunał skazał M a d e r a k *  na karę śmierci pracz 
powieszenie, a W i ę c k o w e j  w y m i e r z y ł  
s z e ś ć  m i e s i ę c y  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  
obostrzonego postem co tydzień, Oskarżona wy
rok przyjęła.

Koniec Bamiuna.
Było to w lecie 1901 r. Możo niezupełnie 

dokładnie cytuje tę wiekopomną datę, mam je
dnakże nadzieję, że równie współczesność jak 
potomność wyD&czy mi ten błąd przypadkowy, 
jak mi wybaczyła w przeszłości komisya egza
minacyjna, że przy egzaminie dojrzałości nie
ściśle podałem date wojen pamekieb. Siedziałem 
naowczas, t, j. w lecie 1901 r., a  nie podczas 
wojny pnuickiej, w kawiarni na plantach dosyć 
wczesnym rankiem i piłem białą kawę, gdy na
gie usłyszałem z daleka tętent kopyt końskich, 
odgłos kioków ludzkich i gwar głosów ludzkich. 
Oglądam się i widzę ogromny, różnobarwny po
chód ludzi konnych i pieszych, wozów i zwie
rząt przeciągający alicą Masztową i Podwalem.

— Tryumfalny pocLód Barnuma -— rzekł ao 
mnie poważny facet, którj w owej porze pił 
ylozefmke4 1 po długiej przechadzce spożywał 
śniadanie w tejże Kawiarni, ,

Facet oiiał słuszność. Barn u o, zdobył Kraków, 
ząnim się w nim pojawił, a gdy wieszcie armia 
jego. opuściwszy dworzec kolei, zaczęta dążyć 
na Błonia, setki osób towarzyszyły jej, a z 0- 
kiun wyglądały przeróżne głowy ciekawych.

— Niema to jak cyrkom — rzekł benteneyo- 
nalme facet Taki Baranin wywiezie niepowro- 
tnio z naszego tuiasw* kilkadziesiąt tysięcy, a 
my go za to przyjmuiemy owacyjnie.

— Nie tylko Kraków — odparłem na obro 
nę naszego miasta.

Facet wypił kawę, zapłacił, a potem rzeki 
niespodziewanie:

— Mnie lekarz tak czy tak polecił ruch, 
niużebysmy więc poszli n& Błonia.

— Mnie znowu lekarz nic polecił ruchu, na
tomiast konieczność poleca mi o tej właśnie 
porzo siedzenie w biurze

Facet poszedł powiększyć swoją osobą tryum
falny pochód Barnuma. -  - Co potem się działo 
przez kilka dni w Krakowie, pamiętamy wbzy- 
scy. Podziw.aliśiny kotły, w których gotowano 
jedzenie dla 600 podobno osób, podziwialiśmy, 
jak sprawnie to jedzenie lozncszono, przyczem 
czyniliśmy przytyki pod adresem naszych jadło
dajń; podziwialiśmy karność i zręczność Ame
rykan ów przy s.awmniu namiotów — słowem 
podziwialiśmy wszystko i wszystkich pod firmą 
Baranina. Nawet kołki, z Sikoraika, wbijane do 
ziemi, stawały się w oczach naszych jakiemiś 
nadkolkami, a gwóźdź ze sklepu Góreckiego — 
„nadgwoździem , tylko dlatego, że dostały się 
do rąk amerykańskich. — A już największy 
gwóźdź wbito nam FEzystkim w głowę.

Krakowianie przeprowadzili się na błonia, 
walcząc o bilety wstępu do cyrku. Tworzyły 
się grapy, którym przygodni prelegenci opowia
dań dzieje firmy światowej „fiaraum and Bai- 
ley“, przesadzając na potęgę i jednając sobie 
ogromną sympatyę ołdcbaczy.

— Oto t  yumf organizacyi, karności i silnej 
woli — wołali prelegenci, jak gdyby powtarza 
li lekcję, na pamięć wyuczoną. — Oto w przo- 
ciągi iednej godziny opióźniono kilkadziesiąt 
wagonów kolejowych na dworcu, oto „migiem8 
przewieziono wszystko na błonia, oto r migiem8 
ustawiono namioty i zabudowano przestrzeń 10 
morgów. Rano pizyjechali, a wieczorem już ła 
ją przedstawienie — My przy takiej imprezie 
stiacilibyśmy 30 razy tyle czasn, mielibyśmy 
sto nieszczęśliwych wypadków, trzysta nójek, a 
nareszcie, jak zwykle, spóźnilibyśmy się z przed
stawieniem.

— Niech żyje przemysł krajowy! — zawołał 
jakiś dowcipniś.

Jedni tylko „andrubi'*, ludzie zgoła niekultu
ralni, znanego nie okazywali respektu wobec 
firmy „Barnum and Bailey8. Jeden z „madra
sów \  wyrzucony z namiota, ao którego mę do
stał drogą gratyski, nawymyślał wcale niewy
brednie jakiemuś Amerykanowi, podobno same
mu sekretarzowi generalnemu pizedsiębiorstwa. 
luny „ąadroą8; władający procą lepiej, niż Da
wid, strzelał kamykami do rozmaitych dygnita
rzy światowej firmy i dopiero eaeigiczne wy
stąpienie policyi położyło kres tej zabawie, któ
ra mogła skończyć się represjami ze strony 
Stanów Zjednoczonych. JReazU „andn^ów8 bar
dzo skutecznie pracowała nad tem, ażeby się 
wbić w pamięć Amerykanów 

Ale fiapłyi nicbvwaiy kulcorainycli Krako
wian na wszystkie przeascawiema wynagrodził 
firmie światowej wszelkie przykro doświadcze
nia eo najmniej stokrotnie. Znosiliśmy do kasv 
Barnuma 1 Baileva pieniądze, za Które można 
było wybudować wspaniały dom Indowy, albo 
sehwaisko, albo szkołę. Było wstydem nie wi
dzieć rzekomych cudów eyrkowycb „Zuziaw 

i, a postaw się8 — było w owych dniach 
powszochnem hasłem w Krakowie. Zony zaraz 
po ouuJztmu się mówiły czule do mężów- „Za
prowadź innie do Barnuma8, w południe po- 
wtaizały to córki, a wieczorem mąż-ojciec wiódł 
rodzinę na Błonia.

Wreszcie firma Baranin and Bailey opuściła

Kraków. I  oto nagie zmienił sńg sąd Krakowa 
o ćwiatowej firmie

— Blaga amerykańska! — wołali prelegenci 
po kawiarniach, jak gdyby powtarzali znowu 
lekcyę, na pamięć wyuczoną. — Proszę wziąć 
trzy cyriu i puścić je na trzy areny, dołączyć 
do tego meiraźeryę, gabinet osobliwości, karłów, 
kobiety z biodami, ludzi kauczukowych, a  po
tem to wszystko naraz w czalonym ruchu po
kazać widzom przy dźwiękach amerykańskiej 
Kapeli — oto przedsiębiorstwo Barnuma i Bai- 
leya. Kotłowało się każdemu w głowie i nikt 
właściwie nic porządnie widzieć me mógł. Aie 
r.am zawszo imponują rzeczy obce. Dzisiaj ci, 
którzy nie byli u Barnuma, mogą się tem t>o 
prostu szczycić.

Tymczasem Ameiyaamc pojechali w świat, 
oujezdzaj.,c wszystkie większe miasta Europy, 
t o latach szescia przypomnieli nam się znowu, 
zbankrutowali — na prawdę zbaLkrutowali, nie 
d a  żeklamy. Nie wiem. czy krakowscy „andiu- 
si8 wiedza o tym wypadku, ale ci, którzy tyle 
grosza blokowali w kasie Barnuma i Baileya, 
pomyślą sobie zapewne, żo dziwnym jest ten 
osiami tryumf „organizacji, i arności i silnej 
woli8. h. i-c.1 - *

Środa, 4 Grudnia i 90‘

kiunoiii m iw t anjiijtai i ineiatiit.
Z Towarzystwa historycznego. Ze Lwowa 

doiiuszą: Na pop. - iz n . 3 Towarzystwa historyczne
go przedstawił pro*. L. F i n k e l  sprawozdanie 
c poszukiwań ewoicn w a r c h i w a c h  g d a ń -  
e k i e m  i k r ó l e w i e c k i  ero, o ile odnosiły oię do 
dziejów Zygmnnui StarcgC. Określiwozy atanowioko 
Gdańska, jako wolnego miusta hanac„tyeVieg'> pod 
swierzchnością i  opieką króli, polskiego, podat w 
Ogólnym zarysie zawartość ksiąg archiwalnych, po
dzielonych na trzy główne Kategorye, t. zw. keńjg 
por jiskicD („libr! missiTarum8), Korespondencji in- 
ternuncyuBzów gdańskich („A*-ta internuutiornm) i 
spiowozo a _ Sejmów (t. zw. „reeesen#8). Znajduje 
bię w  nieli bardzo bogaty maieryał nieiylko d« hi- 
storyi samego miasta i  jego stosunków z  Polską, 
ale nadto oświetlają one wszystkie haudlowo-poli- 
tyczne negoc®acye i  układy, prowadzone w Intere
sie  Gdańska przez króla polskiego całą wielką 
iferę interesów Rzeczypospolitej, związanych « po- 
siadanteu ziem pruskicn.

W niej tkwią początki wielkiej wojny o pano
wanie nad raorztoo? BaKyckiem. Kelacye iniernnn- 
eyuszuw są dla tych, w naszej histoiyografli za 
niedbywanych a bardzo donljsłyeh spr.w, pLrwszc- 
rrędnem źródłem. Recesy gdańskie podają znowu 
bardzo dokładnie przebieg sejmów ziem pruskich, 
dyskusje i  uchwzły, wnoszą zatem wiele światła 
w wewnętrzne dzieje tych krujó#. O sejmach pol
skich za czasów Zygmunta Starego zawierają rela 
cye posłjw gduńskich tylko nieliczne wzmianki, 
chociaż charakterystyczne i sazwyezzj czerpano z 
dobrych informacyj.

Gdańsk nie orał bowiem udziału w Sejmach, a 
wyjątkiem elekcyjnych, w  których posiadał głos w 
wyborze kióis. Dzięki temu przywilejowi znalazła 
się w księgach recesów reiacya, raczej dyaryuez, 
chociaż ułamkowy, elekcyi Zygmuma Starego w r. 
1606 Prelegent pudał w przekładzie przemowy se
natorów i  delegatów miast podczas narad elekcyj
nych i wskazał na niepospolitą ważność znalezio
nego aktu, który uzupełniają niektóre listy współ
czesne w archiwum lromboiwRiein i królewieckie,a. 
Również do m? -.hinaeyi Michała Glińskiego są cie
kawe przyczynili w »rcfciwuo- gdańskicm. - Szereg 
obszernych sprawozdań, pes skich odnosi się do 
zjazdu poznańskiego 1610  roku do układów toruń
skich 1620 roku, do wojny z Zakonom niemieckim 
i t. p. Z listów internuneyuszów, przebywających 
podczas Sejmów w Krakowie lub Piotrkowie (1526, 
1536/7 , 1543), odczytał prelegent kilka ustępów.

Prelegent przestrzegał w koucu swojego sprawo
zdania zarówno przed lekceważeniem osoby i wpły
wu Albrecht* w Polsce —■■ jak przed niewłaśei- 
wem zapatrywani im na ścisłe z  nim stosunki se 
natorow polskich. Siocirzeniec króla, l«unik pań
stwa polskiego, senator Rpltej, książę poeiadający 
szerokie stosunki t  swiecie, nie był uważany za 
wroga Polski i nim nie był, ponieważ cały byt. je
go wobec banicyi e-esarskiej polegał n» Polsce, Nie 
dowierzano nu jednak w zupełności i wielkim jego 
żądaniom umiano się oprzec-

— AnaKreo.it w przekłaazie lana Pietrzy- 
( kiego. Nakładem lwwv,okiej księgarni Polskiej (b. 
Połcnieckiogo) ukazał się tomik p ez_ j najznako
mitszego liry ka greckiego, Auakreonta, nadwornego 
poety królt PolikraW a, w przekładzie polskim Ja
na Piętrzy eklego

luaków, 3 jiudafz li" usisjejszy targ spęćcouo bydt* 
regategr rosłejo 169 sztuk ja łew niii j7- cieląt 230 
owiec i kóz 6, nierogacizny t3o; razem !97 sziuk 

Płacono: wófj z pa-zy ba sztukę 226 -  do 300 — K, 
opasowe od 70-— dc 72-—, kiowy pc 63‘— do 68-—, 
buhaje 60-— do 62‘—, jałowuih po 79-— do 102'— za 
jeden cetna. metryibay rwej wagi; cielęta r a  Ei.tuki 
24'— do 84'— ; nierogav^nę .uczdj. po &,*•■ do 88 '— 
za jeden cetna, metiy 3*ny żywej wąąi;. nierugzcizne tu
czną po 108-— do 124 — za jeden etnar metiyrBnv rze
źnej w„yi; owce za 1 itnke -  •— do — —.

Sprzedano: dla miejs.owcj konoosrcyi sydla rogatego, 
cieląt i nierog_oizn; 797 u tu k  — na ekspert bydła 
rogatoge — eztm nieroga ,izny — oztuk Pozostało do : 
diogiego targu bydła 1 nierogacizny — sztuz 

Ceny powyższe abnezono bez opłaty akcyzowej 
budapeszt, 4 grudnia. Pszenio* na kwiecień 13-10 do 

1317; psłcn.ca na pai-lziernik 1139 do 11-37; żyto 
na kwiecień 13 42 do 12-4o; owies na kwiecień C b’4 do 
8'65; owies na październik —•— do —*—; kukurydzo 
no maj 7-o8 do 7'69; rgejak na sierpień 17 10 do 17 20, 
W szysk za 60 kg.

Oferty mierne, chęć kupna inało, usposobienie opok ; 
łagodni'!.

Dział ekonomicziiy.
x  Refornui ustkwodawstwa górniczego. Na

„000tę  7 b m. godzinę 4 po południu, zwołała Izb* 
pr am iłow a w Krakowie drugie z  rzędu zebranie 
ankiety z grouk producentów górniczych i przed
stawicieli włada gormezyeh w 1 prawie zamierzonej 
przuz rząd reformy ustawodawstwa górniczego. W y- 
o ran ' na pierwszem posiedzeniu subkomitet, przed
łoży ankiecie szereg wuioekuw, które m ają znalesć 
wyraz w memoryale izby. Osoby, pragnące wziąć 
udział w anzieeie, które nie otrzym ały zaproszenia, 
zechcą się zgłosić do biura Izby.

x  Szkoła aitygarow w Dąbrowio (śiąsk  aastrya- 
ezi.) Z powodu napływających licznych zgłoszeń i 
zapytań podaje zarząd, żo nauka w szkole trw ać 
będzie dwa lat*  i będzie ciągłą t  zn. bez równo
czesnej pracy w kopalni. Uczniowie zamiejscowi mo
gą znaleźć pou eezezenii w intern>ci« szkolnym, w 
którym koszta utrzym ani* wyniosę około 35 koron 
miesięcznie. Ubodzy, * pilni uczniowie, mogą otrzy
mać stypuudya, zaznaczyć jednak należy, wobec już 
tem a okazującej się nader wielkiej ilożc* ogłoszeń, 
że ze względów pedagogkznyeb m  obecnie rozpo
czynający się pierwszy rok nauki nie będzie można 
przyjąć więcej, jak  20  uczniów i że posiadający 
lepsze kw»lif>k*cye będą przedeweiyetkiem uwzględ
nieni,

U>Mli. neanop-odów. araków, a g.udma Fłaconu za 
lOt) kg uetto Dcscaita blat* 25-40 do 26 9" .zerwena 
i aona Ż5-9U do 96-00, węgierek* 2f>Po dc «5 40; żyto 
kizjowi 84'4o do ZO UĆ węgierskie 26-60 d« 26 00; ję- 
ozmieu i « krupy t«-40 & 17-00, broi . orny 16-80 de 16 20, 
na paszę —•- do —*— ; owie“, z opiętą akcyzuwą 16 50 
do 17-20; prowi 14'— do 15-60; ja g i 26‘— do 4ó —; ta 
tarka 17 60 do 18-60, kukniyira 16-60 do 17-20: groch 
i  i-‘20 do 29-5<>; irjoI* 13-— do 30'— łrykL 14-60 do 
1,1-— , fŁepak zimowy 35 — do 36-— ; konicsyna na- 
sienna caerwona —•— do —‘—, biała —:— do —*— ; 
tymotka — do ; esporesUa do —'—; 60-
u» wic* 26 — do 66-— ; akuna fi'80 do o-PO „ianc 8'— 
do 9 20 tuniczyn* ju itewn* 10 00 du 11 20 ; ziemniaki 
4 40 do 6 00; jaju za kopć 4'80 do 6'29; ma L  za 1 Łg 
2'40 do 2 80; spirytus na 95° Trales* m  1 hi, —•— do 
210 — ; ckowit na 76“ Tralbsa — do 170'—

Z miejskie) cen tralnej targowicy na bydło w Krakowie.

Kromka lwowska.
L u  ó w ,  4 grudnia.

W aetną rocznicę urodżin Wincentego Pola
odbyło się wczoraj w katedrze lwowskiej solenne 
nabożeństwo, które odprawił ks. prals Lenkiewicz 
w otoczeniu licznego dachowieństwa. l Jo mszy, w 
czesio ztórej śpiewał chór Towarzystw* muzyczne
go, wygłosił ks. biskup B&ndurski podniosłe kaza
nie. Na zakończenie odśpiewano pieśni narodowe, 
Kościół był wypełniony kilkatrsiąezną izeezą publi
czności ze wszystkich sfer.

Z To w dziennikarzy polskich. Pruzea akaue- 
mii umiejętności, Stan hr. Tarnowski, zamianowa
ny na niedziemero walnem zgromadzeniu Towarzy
stwa dziennikarsy polskich członkiem honorowym 
nadesłał na ręce prez-^a Towareystwa, A lam* Kre- 
ebewiecniego, następJjąeą depeszę: Z zy nem, szule
rem ucziciem dziękuję z* zaszczytne odznaczenie i 
z* życzliwość. Proszę pisyj^ć ten wyraz wdzię
czności i złożył, go dum nie Towarzystwu. -Stani- 
siaw Tarnowski.

Sprawa nowych aptek we Lwowie spadł* już
parę razy a porządzą daiennego Rady miejskiej. 
G tr *,. znle uchwalono, że dy skuty i  nać tą sprawą 
odbędzie się we czwartelc 6 b. ru. 1 że bęćLie oua 
postawioną n* pierwszem miejscu poroąake uzien- 
nego. Postawionj będzie wniosek, aby Rad* miej
ska oświadczyła się za n>jrychlejbaem kreowaniem 
pięciu nowjen aptez we Lwowie. ■ -  -

2  akadem ii w eterynaryi. ligeamin łiaykocki 
zdali następujący pp( lckaif^ weterynaryjni; Gania 
E. e Takowa W. (Morawy), Garfu.ikel U. e  Mona- 
sterzysk, Holcelot W. r I wancie (Morawy), Mandd- 
baum G. ze Skawiny, Mechlowlca F. ae Lwowa.

Repertoar teatru lwowskiego,
We t»w*r»el:: „Faust4.
W piąteh- „Sakuł*4.
W sobotę po południd „Wluek i W*eelr“; wieczór: 

„ŻyJó-k*4.
V7 niedzielę po południu ,Cyrado 4 f  Bciger*u ‘; wie- 

osór: „Wesoła wdówk*8
poniedcisłek. „Oneoi moralności8.

tdefnmr i letegraim
M oflioici JKo&s] keformiT

z dnia. 4 grudnia
Wieaen. inspektor armii, generał Galgotzy. 

przeniesiony zostanie wkrótce w stan spo 
czynku.

U wltj n g o d s , p o i s k u - j ^ n s k a ?
Wiudcń. Do „N|Jfr. Presso8 teletonują •/. Rer- 

lina: Pruski minister sprawiedliwości oświad
czył na posiedzeniu komisy i dla ustawy o wy
właszczeniu ponownie, że jeżeli enod-i o nowe 
nkiudy mi?uzj rządem a Polakami, mogą one 
doprowadzić do ugody Jedynie na p o d s t a w- i e 
w a r n n k ó w ,  j a k . e  r z a u  p o s t a w i .

R e lo r a ty  B o o s e v e i ta
Waszyngton. W orędziu do Kongresu zapo

wiedzi i  prezydent lioosevelt dalszy ciąg ustaw 
p r z e . ; i w  t r u s t o m  1 rozwinięcie ustawy o 
8-godzinnym czasie pracy.

Dzisiaj po południu oyio połączenia toiefoni 
ezne z Wiedniem przerwane. “ ’

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

I KflSfi i IM IMd.
(Teieoramy „N. Reformy1* z 4 ir-uania)

Reteraburg. Dc parlamentarnej komisji oświa
towej wybrano uastępających Polaków: Dmow
skiego Rząda z  Łodzi i ks. Maciew.cza z Wilna.

la^ L sC A  n Ł  g ^ n e H L l- g n b s łn u to r c .
Moskwa. Na generał-guneraatora H e r s c h e l -  

ma n r .  a wykonała uzisiaj jakaś kobieta zamacr 
dynamitowy, gdy gubernator o godzinie 11*/* 
orzed południem przaieżdżai praez miasto. G e
n e r a ł - g u b e r n a t o r  n i e  o d n i ó s ł  r a n y  
Konie zabite. S p r a w c z y n i  z a m a c h u  a r a  
n i on a. Nadbiegająca policja i wojsko a r e 
s z t ó w  a ł y  ja .

Wykłucsattlfc bódkczitra.
Petera nury Wykluczony na 15 posiedzeń z 

Dumy poseł RoJiczew, otrzymuje setki telegra, 
mow, wyrażających ma sympatyę, Krążą T>ogło 
ski, iż sam Ohoimakow zaproponuje Dumie skró
cenie terimnc usunięcia z posiedzeń Rodiczewa. 
Polssi komitet wyborczy w Petersburgu złożył 
wczoraj wizytą Roaiczewowi. Wczoraj również 
przybyła do Rodiczewa depntacya byłych stu
dentów nn’wersytetu warszawskiego, kształcą
cych się obecnie w Petersburgu. Tutejsza mło
dzież polaka ma złożyć Rodiczewowi spocyalny 
adres, który podpiszą solidarnie wszyscy, bez 
różnicy przekonań partyjnych,

Frakcya ŁadetOw w Dumie ogłoalła następu- 
jłtce oświadczenie' F rakcja, rozważywszy zaj
ście, któro wydarzyło się z powodu wystąpienia 
Rodiczewa na posiedzeniu Dnmj, gdy część 
frakcji przyłączyła się życzliwie dc demonstra
c ji  dla prezesa ministrów, uznaje olbrzymią 
większością głosów, iż w tym przypadku uczy
niła krok fałszywy i postanowiła wysiać do 
Rodiczewa dcputacyę.

W  pDńsioig.
(Telegramy „N. Reformy“ z 4 gruunia.)

Wiedeń. W Izbie nosłów przedstawił prezy
dent ministrów świeżo zami rnowaneęo ministra 
obrouy krajowej gen. G e o r g  i, któremu skła
dano z wieln stron życ/eni.

Izba prowadzi w dalszym ciągu dyskusją naa 
wnioskiem nagłym M as a r y k  a.

Po?, M e y e r  polemizował r wywodami Mas- 
saryke i oświadczył, iż chrześcijansko-społeczn' 
będą głosować za nagłością.

Pos. S o ni Oi c r  skaizyl się na ucisk kaiołi- 
;vzmu i również przemawiał za nagłością.

Zabiera gios pos R y b  a r.
Posiedzenie im a  dalei.
Wiedeń. Na dzisiejszym pusiedzeu.u Rady pań

stwa zgłosił poseł D i e t z i u s  wniosek w spra
wie włączenia Tarosiavia uo trzeciej klasy do
datku aktywainego- poseł D u l ę b a  w sprawie 
ręczenia zastępców stron za należytość świad
ków i rzeczoznawców, oraz w Sprawie zwroTu 
kosztów wyznaczenia obrońcy związau małżeń
skiego. Intcrp°lacvo wnieśli pos Rrelter i tow, 
w sprawie zwalniania ze słnżby załóg1 w obsza
rze okupowanym po oasiużeniu lat służby

C z e s k i  z w ią z e k  n a r o d o w y .
Wiedeń. Czesko - narodowy Związek, obej ma

jący trzy wielkie grapy czeskich posłów, wy
brał przewodniczącym posła K r a m a r z a .

N A D E S Ł A N E .
■—  tyku .j w  tym  działo n ie pociiodzs od 

redakcji).
4

tylko wjnuit! — lizouy  
biały i barwny oó 60 ci 

_  dc 11'35 »łi a* mitr, 
n« blniki 1 suknie FcŁusyłkj lo Jmin opłacona i Już oclo 
na. Obfity wybór próbek natychmiast, 826 3 C

Fanryitant jedwabiu Hennoóerg, żutych.

Dra Artura Frommeia.
KriU«, n. sv. Toeasza 1E, t ut pifiro,
(Róg o t Flory*ńakiej). Q Telefon 81 

kody przyjęć od 9 do II przeo poł. 
Bodr. .rdyni. od 3 do 4 po poł.

Oddzielne ambni.toiyu3  dlf mniej z*- 
-  możnych osób. 4624 14

cm  o  iKiytm
h & O M lH i*
- 1 :«łSaj" (putin
S?WeDZU9iiBi

D

Z a k o p a n e ,
Nowo otwarty, z Lomiorteu urządzony

MOTE L  C E N T R A L N Y .
Ceny mierne, obsługa skrzętna.

T rtK h n itn O  Pen8yo«at L i l i a n a  7 —  l l  K 
toU lkU U IIlIte uzieniiir.Wudociągi i kanalizacje.

W  B
Audemars Freres

l i e n e w a .
M a jk o k ia d n le ls z r  c k ó d . 

O sob lkerle  p l u k i e .
Do nabycia u wszystkich lepszych zegar

mistrzów. 3X26 34 50

Zukom „Warazawianka** pensjonat 
otwarty przez cały rok — 
Cena ©a 3 do 5 złr.

4947 12 l i

pM a W. iM
pamiętajmy

o Touiarzysf telt! „szKoły lufloaiel”
Kursa t t t t g w t o e .

wiele* 5 grudni*. (Giełdo połodr.iow*.) 
n*r~ 117*82. Renta majowa w«0. Ujata koronowa 

węgłerak* *3 09 *k r« aoatr. *«1 kred- S87 75 Akeya 
węg, hmI. krwi. 74t‘u0. Akcje Angłobaabji 992 00. Akry  ̂
Ur >ojbanka 534 00. Akuje 8-iflkvrreino 51£ 61 Akcje Lła* 
derbfuikn 411‘00. Akô c. ku.ci państaowyi h ><] 00, Lo. - 
,jxdy 152 CWJ. Akoye kolei Hłbethal 429'wO. Akcye ibnk! 

broni —•—. A«-'io tytr uiowo -•—. Alpiny 667-00 
Ria^rMurtayl i2tvC Akoys praokiegt Tow, żelaznego 
—  . I osy tureckie 182 V5. Ruble 262-—.

Uspowbieuie: spokojne.
Bertta. 4 grudni*. [Giełd* poł*Mi*.)
Asoye kredytoMa 200-JO Tow, dyakuBtcwe 17(110, 
Usposobienie, słabese.

Cannia bby hanćiowe; 1 przemysłowej 
w Krakowie.

* 4 grudni* (gońu. 1 w południe.)
f. W aluty. płacą G4*J,

Ruble papłesowu 26'j 25 5»6 93
Murki nirmieokie  .................. i i7  40 iX7 90
Frank’ p ap ierow e................................  , 96 60 MiżO
•n. iłdub < u*nkówkl w urocic , 19 15 19 26

U. ile ty  zastaw ne.
5*/, Listy aa*t*wno prem. rsznia nipot 110 — -  —
d*/,*/. Lw *sł*wwe B uku hipon. . . 99 — iOu —
4«/I ,  - . . . .  91 — 96
i i  i •/ ty  tMUwne Banka kraiowego 09 50 100 &© 
4“) „ „ - „ 94 ÓO 96 ÓO
4»;! U sij  i*i*. gsl Tow. kred. nem. nleok. % 50 ‘ 97 50 
41/. s B d t - .1 n 41-eti 97 — 98 —
^  ,  ,  ,  f  97 60 94 50

1*1 Obn«aoye 1 pożyozkl.
4*/. OaiioyjsU^ obligacje prepiaaoyjnb . 97 21 98 23
4*1, Fotycski krajowi i r. 179ć „ , t4 50 95 )
4% b miOot* L w ó w * ............ 93 7f H4
4*/•*/• Obligaiye komunalna B*nku sruj. 99 50 100 wi
l*jt  ' 9 ' kolejowe. . . . . .  92 50 93 50

tV. L o s y
Losj miasta Kratowe . . . . . . . .  97 — l i ® —

V, Ako y e .
Akcye Banka hipotecznego we Lwowie 568 — ob8 -

„ * kolei uwów-Ceerniow e-J*ssy . . 650 — 655 —
VI. Publiczne zapisy długo.

4u/, wspólna reat* papierowe.................... 6e ou 97 —
„ u b r n a ........................ v6 rO wfl 90

4°lt IohU Koronowa anstijacua . . . .  »o 50 97 —
4“/, „ » węgierska ,  , . 93 -  !3 ó<)
4“/, .  austryocka w złoci* , . , . 114 — 114 60
4“/, „ węgierek* „ . . . .  HO #5 110 73

\

? A  | ; t s -u Znakomite przetwory doczyszczę- powszechnpe używane. Wszędzie do nabycia.■ ■ me m u “ nia, i pielęgnowania zębów i ust. = == -—̂ -----:■ ■
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SŁYNNA W SWIECIE WÓDKA

FERNET-BRANCJI
f i r m y  F R A T E L L ł  u R  ' J C i ,  H I1L M O

i — : •
jeavDj h i wryłąciuj sh y.w *a itiy  iajeutniey pizyzządzania .tai ;e m

J E S T  N A J S K U T E C Z M f c j Ś Z ą  U >  Ś W I E C I E  W Ó D K A  Ż O Ł Ą D K O W Ą

Niezbędna w każdej rodzinie I Dosiad można, w każdym lepowym bandlr tejroei i w każdej kawiarni-

tawwwUufoflluniH
pul kilo Koi. 2*40 w pudełku poleca

A .  P I A S E C K I
ulioa FloryańShU 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków, ulica Długa 10 4971 7 O

M z u k u j e  s i t  a j e n t a  iutcligent,
Ldnwego i niealkoholika, . kao ;yą lOOu koron. 
Osobihi przedstawienia się konieczno. Fabrjna 
*.awj Wolnego, ritanisławOw. 6206 10 10

Poszukuje od 24 czerwca i908
dzierżawy folwarku

od 250 —300 morgów na przeciąg lat 
1 2  w Zachodrifej Galicyi. — Dzierżawa 
poste restante Gdów. t279 7 10

j  s r & ie k  d o  
c z y s n c z e u l i  k r w i  s : :  
w y u a le i lo n y  p r z c s :Syp«p f^ .g lian o

P R u r .  G IK O LA ftkO  P A G  L I AA O
wyrabiany od roku 1 Silił przy tumienncm przeotrzeganin oryginalnych recept prru pl *wotną 
iirmę, przez wynalazcę założoną, a obecnie przoz ijgo p.awnych spadkobiercć;? dale, prowi 

4ke) ve klORŁNCY k VIa k/i^kiO LFIIti ( N 1 .OCBY). 3932 99 0

Cachets w płynie, w proszku.
2 ą u ać  w e  ila s J łu e l i

n «)ti<  y r i i  j is'iiiii n ie b ie s k i  m a i>  lu b r y e z n v  z  p o .p lse k .i-  P R O F . u lR Ó  
I 1 I HO P tG L I t N O , — D o s t a ł  n o ż u  a w  I d  e j  w ię k s z e j  r p . t c e .

A u s l r y i ; : :  S M  Braccfceitl, Alb (P&ritfniouiy Tyrol). peiisiisuat dia

P n a k t y c z n e  p o d a p k i  d l a  P a ń .
~ na Gwiazdkę i £w. Mikołaja

poleca 5448 2 2

M O T O R Y
gfUuńe wentylowe 0 sile 1, 2, 3, 4 ko- 

motor elektryczny 0 sile 1 konia Jo 
tutejszego prądu, motor benzynowy o 
Sile 3 koni i motor 6-konny na ropę 
tanij do sprzedania Wiadomość w od
lewami, M. Gertlcr, Zwierzyniecka 17. 

6370 6 0

CDINA (fl^lEP.IhlE
Hegyal«]ekie jwU.wc 6 bot nr. 2 — 

- B . pruskie 6 bat sir. 2 61 
„ prin.a pańskie 

6 bateiuk . . . .  dr. 3‘—
Samorodne 6 butelek . . zli. 3*20 

a 91 rs: z winnic
■ ̂ 1  lu ii  6 butelek . . tir. 3'50 

Zieiemtk 6 butelek . . . .  zir. 2 40 
„ a stary 6 butelek . t ir  3 26 

H<sgys~ia utoinei spocy.lne 
8 1 1 te lek . . , . zir. 4’—

Tokijski." wyt rawne lob .
wodnie 8 buteies . . . .  zir. 4o0 

Mażiaez 6 butelek . . .  sir. 6 — 
Erluuner czerw me 6 butelek tir. 3 20 
Wielki wvlir wjzelitoa mil tn u  w ke- 
ezsłik znacznie tamnj. ItMtk u  żądaoi*.

MAURYCY WEINDLING
Kraków, Fljrya.isna 26. 62*5 6 0

Ł  7311, 6628 1 8

IVmm mm
W  celu sprzedaży przez licy tację  

drzewostanu sosnowego 1 dębowego, 
do gminy miast? Sokala należącego, 
A mianowicie:

1 .  W  r e w ł r z o  r * s * w y m  
l t a d a a i i c e  o powierzchni 10 5? 
na, czyli 18-37 morga niższo austr. 
a ) 3387 sztok sosen o mięższości 

4 5 0 0  m.3 drzewa opałowego i 
666  m .3 drzewa na opał; 

b j 23 sztuk dębów o mięższwści 20 
m 3 drzewa, użytkowego i 10 m .s 
drzewa opałowego; 

c) 1250  sztuK grabczaków i dębeza- 
ków o mięż8zości 2 5 0  m .3 drze
wa opałowego.

9 .  W  r e w i r z e  l a s o w y m  
w  N k o i H o r o c b a e l i  o powierzeb 
ni 4*74 ha. czyli 8*24 m orga niższo 
AIMtT.
») 1447 oZtttk uębów o mięższosci 

650  m .3 drzewa użytkowego i 
580 in .3 drzewa opałowego, tu 
dzież

1) 100 laZtuk sosen o miężizości 
235  m .3 drzewa użjtkow ego i 
J0 5  m .3 drzewa opałowego. 

Publiczna licy tac ja  ustna i zapo-
mocą oiert pisemnych o d b ę d z i e  
s i ę  w  d u ł  u  1 8 - g «  g r n d n l a  
1 0 0 7  n  k h u c e l a r y i  H a g  < 
s t r u t a  m i a s t a  f t o k a l a  o  g o *  
d ż i n i e  1 0 - t « J  p r z e d  p o ł u 
d n i e m .

Cena wywołania ustanawia ;ńę mt 
drzewostan:
11 w rewirze lasowym Radwańce po 

4100  koron za jeden morę drze- 
wostanu;

2) w rewirze lasowym w fcikomoro- 
ciiacli po 3100  koron za jeden 
niorg drzewostanu.

Oferty należycie ostemplowane, 
własnoręcznie poapisane. z dokhdnem  
ziipudaniem miejsca zamieszkania ofe
ren ta  z oświadczeniem, że oferento
wi są warunki licy tacji dokładnie 
znane i lakowy m się poddaje, nadto 
zaopatrzone we wadyum w wysoko
ści 1 0 %  od ceny wj woławcze.j, ma
ją  być wnoszone najpóźniej do go
d z iły  6 wieczór w dniu poprzedza
jącym licy tację  w kaucelaryi Magi
stra tu  w Sokalu-

Bliższe warunki licytacji przej
rzeć można w godzinach urzędowych 
W kanoelaryi M agistratu w Sokalu.

Nogisfroi krAi. uol. minstc
w lokalu , 23 listopada 19M7.

Burnus trz
Tf t j s o e z a ń s l  i .

ZYGMUHT SŁESAKOWSEi
Magazyn Nowości dla Dam oraz przyborów do szycia i modniarstwa. ' 

W niedziele i święta zamknięty. Zamówienia z prowincyi odwrotnie. •

Juz opuściło pracę trzecie, poprawione i powiększona wydania dziełu

Cjtfs Polski
przez J ó z e f a  C h o c i s z e w s k i e g o .  5420 3 3

Diakiem 1 nakładem Księgarni Dziennika Kujawskiego w Inowrocławia. 
Wspaniałe dzieło to zostało w nowem wydaniu ozdobione 10 ta b lic a m i ko  
lor&wemi przedstawiają^cmi wszystkie typy Ludu Polskiego podług obrazu 
Walerego Eljasza. Nadto zawiera dzicio to ij a o ra z ó w  k o lo ro w an y c h , między 

terni artystycznie wykonany obraz Jana Matejki „Wernyhora4*.
Do nabycia we wszystkich księgarniach po następujących cenach.

Egz. broszurowany na zwykłem p a p ie r z e ................................................. K 4 20
, kartonowany na zwysiem papierze......................................................K 480
„ ozdobny, oprawny w biało czerwone płótno na papierze zwykłem . K 5.40
n » n 3 „ „ ua papierni welinowym K 7 20

L E K C Y  J  
k u n u e r t o w e j  g r y  n a  c y t r z e
udziela Waierya H t. manó w na,  ulica 

Czysta 10. 6098 10 10

M ió d  p a t o k a
knracjji.yi deserowy, z Wiisnej pa .e t . w 5 kg 
puickacb po 6 ii  wysyła ipl&Uie t . . WŁ Ml- 
lu n a , prób w i—, ,xy. t^ c r p B&njsfa

^343 47 0

PowrikiiaJM z waba-ijj i rozpoezyran. w mojej 
pracowni ,akion damsideb

KURS NAUKI KROJU
ijstomem ira-onskim. oraz najnowszym wie- 
dcńnkii.i. — i azieiŁin również leŁeyi szycia. 
„F IO R A ", Podwale 13, w Krakowi* 4672 11 12

s i c r ^ e  J & t t l e k
tyruiakicl, bukowińskich, serbskich, sstelyneL 
r ine ‘ rtwych i srebrnych pc 20—30 ct. kilo. 
W cukierni: Floryaństi 37, obok Brany Flor. 

- 6087 12 U

Pobitsknlę lokalu
z 2 eh uoikacyj na sklep w dzieinicy 

Wesoł»“. Zgłoszenia: J. K, L. 50 poste
restante Kraków. 5128 3 3

j a t r a '  t a  G a M r
snakumity frodek korci, do pielęgnowania ce
ry i skóry. N&dojc cerze nnuzwyczujną bia 
loóil, gl idkuBĆ i niiijkkoói , usuw_ -zontkośó 
i cŁfirwonofić tw«rzy i rąk. Kresa icn nie za
wiei a żadnych Uuszczóv. Cena tuby 70 h.

ItoSotJalira w a fja i latletlii
do myciu i do kąpieli Hodują wodz:e na
der przyjemną i trwałą won, odświeżają 
i wygładzają skórę. C«na Kor. I"6P

t t j r ó b  I  G łó w n y  S U łn ti:

APTEKA FORTUKATA G R A L E U SK ifiiO  (i) KRAKOW IE.
W ł,s‘r z e j a f  s lą  naśladow nlc iw . 4297 20 29

Ma św. Miko faja
ta n ie j  tó ż  W łZtjdztę. [.alki w pięknych strojach krakowskich, szable, 

trąbki, ntizetby, kolejki, poleca

TEOFIL UĘKNŁU
K r a k ó w ,  D t n g a  4 ,  naprzeciw Izby Handlowej.

5314 7 o

_ fes---

Z L O T Y  N L I I A L
U  wytf |s«». w Pirytu 1200 Ządaó z podpisem I

Enghion-Les-Baina pod Pa rp teo i

6111 3 8

l i  ortopedyczny i E u a O M fi^ iy  
Dra GHLUMSKIEGO, docenta Uniwers. Ja p il,

Kraków, Rynek kleynrsHi 12. Telefon 540.
Przebiło luO maszj u i przjrząuow najnowszj-ah systemów. Aparaty Iwntgena. 

Własny wyiób bandaży i  aparatów.
Leczenie chorób stawów i kości (reumatyzmu i aitretyznui), skrzywień 

kręgosłupa i aończyn. sooe 1 1  o

ł t  9 5
N O ^ rA  K A S A

IdO &„r WttąCa 
Wraz z opakowaR:eMi I c 
riatnir, dworzec wiedeński.
Wysłanie pn otrzy.naniu 
nakżyńości mb ze zaliczką. 
W rym wypadkn pożądany 

zadatek
(tuniki u liłiot ipłttiiM R 5h  nałożen ia  1S69.

m  ecnionKDjuf
i przed wlamMu te ip iu

wyłącs lio nprzyw. od dawna ułynny 
vyr6b n a j t a n ie j  4952 10 12

ę ł t n m i  c>r L a n g e r
Wiedeń 111/3, Reisenr9trasse 39.

lll^T itllfrinO  aitesttie 3 donno 
■"ui l lUl l l l i u leęons coliectiyes et par-
ciculićreo. (Oon?., gium , litter.). Garn
carska, 24. porte i). 5250 6 5

Do spmtf&olai
łóżko (owo mosiężne a siatką *a 140 X (ko
sztowało 180 K], oraj używane łezko olauane 
z szafką nocną e marmurem i otomuna wełną
kryta. — Wiadomość w Ksifgarui katolickiej, 
żw. Jana 8. 6425 3 5

n i unia js^*ssrsiirsss
patokę „rarjtf miodoburów“ K 6 j0 o kfc ranko 
Własne pasiek1 Korzeuiowicz, em. jat..z. 
IW! njZuhj. 62-17 17 20

F o ż y c z k i
załatwia za kondykteui i b *. on i/k tu  dla PP. 
urzędników, ofioeró * w ogólności, profesorow, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, uota- 
rynFr.y lekarzy, adwokatów i aptekarzy. He* 
> rc  .ju rn eg o , Ł esiu tteu -T crem u  we Lwo„ y, 

m. Kopernika 1. 28. 6021 12 i i

P O S i l K U J E  S I Ę
omies?cZcn;a j j a jg letjiej panienri w górzy
stej oaoiijy, taro wen niiejKj, pny zacnej r> 
dzirie ^najlepiej przy naos*.yeiclce miejscowej) 
gdzieby otrzymać jn.gia utrzyn unie i opiekę. 
f. B . poste resiante Kraków . 0447 9 3

Pałtny sklepowej
oKnajomione) ze sprzedażą wędlin, i przitem 
inteligentnej poszukuje handel Ig n a ce g o  
G ru c łiile w lcz a , Kraków, Ka.j.eiioka 68,

5-ra 2 a

Do handlu koizeni. win pap.em i przy- 
burów szkolnych pod firmą
J. MlcnsiSs w BocSmft
przyjęty zostanie ch ło p iec  do  p r» -  
kłyKi z uwńczona II kL gunn. religii 
rzymak. katolickiej. 6470 3 3

i

AGENT WIN.
Hurtowny Handel win węgier
skich — własne winnice na Wę- 
grztjcu — ponzukoje za doDrą pro- 
wizyą /. gonta Jot rzo wprow adzo- 
nego w najlepszych handlach win 
i delikatesdw dla Krakowa i oko
licy, ewent. całej Galicyi. Uprasta 
sie Panów posiadającymi powyższe 
kwalinkacya adresować oferty: 
W. poste restante K raL ow .

V I  U 1 1^1
6468 4 5

»
w  B o c h n i ,

przyjmie początkowego młodego s i l -  
b l e b t a  i u c z u l a  do nauki.

66u8 3 8

Kurtki zastelcis
na brjlanty, złoto, srebro, wykupnje cele-i lu 
pna tsucowych po najwyzszjcn cenach. Wyku
piło bez kosztów Z prowincyi szybkie dyskr. 
zi talwienio. |H. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 
I. 9, I. piętro. 4936 25 25

k o r .
do umieszczenia na pierwszą hipote
kę po banku. — UłiżSLa wiaaomość 
A. Z. poste restante Kraków. 6487 4 4

'AL H l G l I
l a  różnicy wieka.

O w ic ie  n.ow^. o cz jio ; mało d ri.e i -zy. 
bać, starszych zaś aykey i; artykulacji. 
Dwodjfciscia lat pratyki, metoaa własr», 

kranów, ui. Floiyańska I. 3h, LI p, 
2348 48 60

P P IIA R K W  K R W 7
poleca tzęaciowr

frEKWKTj^fJ •gborcwt gatcaU

f i a w i l i S l o i i e j

* ftijuotrazyn;
J  i łiAjlepazym apc

{ /  9 Xiobem u  oomoci.

Kr a k ó w  -f3 -'enach
M p n  n&jniłasycfL.

JH IW O R M IC K I.
388C160 0

F c r t e p k a n
nało używany Petroi - do wynajęci*. 
Staiowiśiiu 12, od godz l —3. >>488 a a

Kilil/rlD * amZV praktyką, chlubueaii 
HlIcltOlŁ Awudectwami, szuka posady 
w kiaju lub za gianką. Zgłosz. „Kau- 
cyai4’ poste rest, Koiędziany,, r>5oa a 5

i Pozostały z parcelami
k-azo. 160 moigów najb-pszej pszennej gicoy 
b.itku zt.asU ł i''lei wra« t  brdynkom w w 
tości lub częściami ćo sprzedunia względnie 
rozparcelowiiŁia. — Zgłoszenia Irwór Lipni* 
czka, p. Bobowa. . óblB 2  3

M o l w  b i K t a l ł a - 6 'i t e B S i s t e
rutynoi,»nv kb.espondent polsb> i niemiecki 

■ kiikuleUiię praktyką poszukuje posady. 
Łaskan r zgłoszenia p rl A. Ch rnBte res

tante Dąbrowb 6620 8 6

Rillt" sum

Poszukuje się
2— 3 pokci z kaehnią z a riz  do wy
najęcia w dzielnicy piasek. —  Zgło
szenia listowne przyjmuje Admini
s tra c ja  „N. Reform y1* pod 5 £ Q O .

6600 3 3

A A IL01 ■£!«? —  W H 1A  FCZALASK&.
Polecmn na zimę pokoje słoneczne z wcrandnmi i z wielką wspólną we- 
ranaą położoną na południe. Korytarze ogrzewane Kuchnia hjgieniczna, 
posilna. Panienkom przybywającym bez rodziców, zapewnia się troskliwą 
opiekę. Pokoje wraz z całkowitem utrzymaniem od 3 zir. począwszy. 

5339 * i  W anda ttrocticm sK a.

i w

Fabryka lakierów
Lacydnn Bat ai!Dtiisi!ie$o, Kraków w is ta  11

P r o s z ę  z a w s z e  ż ą d a ć  W y r o b u  b  r a f o w e g o

z „nosorożcem4* lub „kasą-4 4955 1 50

z  P le r w c z e f  G a lfc y ii i l^ e l P a k o w e j F a fc ry k r
S z y m o n a  M u n h a  w  Ż y w o u  1.  a .

(ZdlOŁOnei w  r o b a  ł S l t ) .  P -ó b k ł l  c e n n ik i d a rm o

Lakier bursztynowy w 6 
odcieniach do podłóg. 

Lakier kopalowy.
Lakier damarowy. 
Lakier czarny na żelazo.

p ro d u k u je :
Brunoiinę jasną, oie-mną 
i bezbarwną.
Sękaty wę jasną i ciemną. 
Lmalię w 24 kolorach na 
i drzewo, kamień i żelazo. 

Utrzymuje ua składzie:

Masę francuską do po
dłóg w 4 kolorach. 

Farby pokostowe goto
we Jo użytku.

Farby druKarsaie.
4321 10 10 ,

Sta
p o k o s t ,  o le j  ln i a n y ,  t p r y e o l y n ę  i  S a rD y  s n c h c .

fis przyjmtstóct podróże na „Thair
pierwszorzędnym salonowym parowcu

P o d r ó ż  IX  od 21 grudnia do 5 stycznia.

W i t  Bożego narodzenia na morzu.
Jazda du Dubiuwuiiia (Raguayj, Abonyi i Wcue.-yi. ‘ poacias niej 
p&darki gwiazdkowe, kon-^rt. noc .Sylwestrowa karty wolnej jazd" 
jako wygrane ns tomboli, ba. i tan" rrz rn rk i ua jokłaizie. Cj i "
ja z ii irra t i  utrzyaninienj 200 K i wyżej."

« i w r. 190S i i  82 stfesaia de 17 lutego do Svry. i Egiptu, przez Ateny, 
Rodus, Mal ry, Fa.HaKOStę, Haitę, 1 iffę [dl.. ZBifcdzruia Ziem. śniętej), Beyrutfi (dl >.rk
drenia Ca-ibtl n i Famasku) da Alfks^ndryi 4 oni, Krety (dla zwiedz ni" Kuossos) i We-
eecyl. — Ceni jazdy z» podróż morzem w :az z utrzymaniem uOO kor-n i wyże .

Podroż U od 26 lutego do 24 murea do Połwdn. Włoch, TunisB i na 'Ryv,ierę. — 
Ceny jazdy za podróż morzem wraz z utrzymaniem 60*3 koron i wyżej,

Wyaieoeki lądowe urządza Biuro podróży Thcs. Cook et Son na podstawie warno 
Łów za w as tych w osobnym programie. - Frogiamr, interna., je  I zg.oozenia w G e n e r a l n e j  
t g e D t u i 7 f  A t  l r y - a c k ie g o  L lo y d  i iv n i e a n l n ,  I . ,  H S r n f n e n i n g  I. if , 
jakoteż we wszystkich agenturach i łroracl) podróży 1 - 5328 i  7

Podróż

do ulokowania po banko na hipotekę 
realności w Kiakowio, ma kanceiarya 
Drs A. BoDilewicza. aaw w Krakowip, 
ul. Sławkowska 1 (Tóg* Rynku). t 3fri44

Kancelarya
Notaryusza LipIr.sKisyo

otwirta
w Krakowi*, przy tri. jagiellońskiej f
(róg ul. {szewskiej). 4395 29 80

& g«Bey&

S t r o n i a  sfuźfry
J b M ? 1 S tr it ttk o u JS K ie j

została, przeniesiona z uli.y Szewskie] 
1. 7, na plav Szczepański ł. 3, I pietre 
tDom ,p. Dronnera). 3(795 36 m

P ra c o w n ia  sukien dam skie!)
ilfUja !• 22, f fi 3663 36 0

1000—4000 Uoron
dan ?a wyrobi imie ajencji KMliJwskre*
tio Tow. fbezp., d )stawę koni do poczty 
dylektora fabryki lub zakładu kąpieli 
wego — Zgłoszenie D̂y&Krecya** post* 
restante Spaś kolo Sambora. 5378 3 a

sprzedajemy wszelkie tow ary, jak  b ie
liznę m ęską i damską, tryko ty  i  to 
w ary modne po znacznie zniż. cenach,
Od g . 8  d o l i  o d 3 d o 7.

548? 2 3

Centralne ogrzewanie wszelkich systemów 

i w e n ty la c je .............

n j i j  "am każdemu au.S, wn-. j i  ba* 
g ito ilustrowany polek- oemu. z 
prz -szli: 3006 oobitek lonrycb » 
tznic1’ iiistruitt nte w muzy zu-jat 
« szeitieco oJzaja. > :. i k. a  bdwor- 
n> dottawcu L A > ? ,S  K G \ K \ U ,  
Dom wysyłkowy wyrobow mury 

—  ,, "rsJCh w Brai Nr 464. 
skrzypce dla po :zstkń;ącycn jo i i t  K 480,5  50. 
« —, 6*8C> i wyi^j. im . czki pcK — **>, 1*—. 
140, 1*80 » wyżej. Cytry, Larmonio itd. rów
nież na saładzie. hyzyka niema. Dow Cni wymig 
na łub zwrot pieniędzy. 3673 37 SC

* dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów ! « !  a £.n n o r» rt W i ł ^ D h  i l / a  
I  publicznych, domów pryw atnych i t. d, Poszukiwanie U C U I l a l  U  n  l o G l I  I  w * I\ a
I  i ujmowanie źródeł, w ie rc e n ie  s tu rb le n . Pompy - Ł a ź n ie  Kraków, (o le jow a (8.
■ I Ł a z ie n k i Z a k ła d y  k ąp ie lo w e , projektują i wykonują: Najlepsi rcfe^ncy? z qotyc>zaswykonanych robot.

K onkurs.
Pćuzćs Rudy nadzorczej Spółki kre

dytowej członków Towarzystwa wza« 
jemnych unezpieczeń w Krakowie, roz
pisuje uuiicjszeia konkurs na dwa da
tki pj3a(jowe, które będą przrznane 
prze/, Radę radzorczą dwoiu, w r. 1008 
za mąż wychodzącym córkom urzędni
ków, będących czionkitmi Spółki, a któ- 
r j r  pcusyo (Jmz dodatków) nie prze
noszą -±000 K.

PodanD, wystosowane do Rady nua- 
zoiczej Sptdki kredytowej, z uołącze 
meut metryki ślubu i dowodu n a  wy
sokość poborów, natęży wnosić do dnia 
20 stycznia 1&0P r. na ręce Dvrckcri 
w Ki akowie. Basztowa L 0.

Kraków, w listopadzie 1907.
Prezos Rady nadzorczej

5311 2 3 Dr Konstanty Ltpac-lci.

Gram iłriiniio
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Lalki. Zabawki dla dzieci. Konie na do nabycia po 

cenach 

. konkurejicjjuych

Z g u b i o n o
w uiwOziolę zegarek stal,iwy w drodze od uiicj 

Czystej pizez Krupniczą i Szewską. 
Łaskaw/ znalazca raczy zgłosić sio aa ulicę 

C *rstĄ 3. parter na prawo. _ 5544

P o m o c n i k  f e a n d lo w y
z działu delikatesów, bufetu i korzen
nego poszukują posauy — A B. poste 
restante Bochnia. 5526 1 4

P r a w n i k
peńatlaja y S lotnią praktykę Murową piszący 

szybko na mnszynie poszukuje znjęcU.
„H.hzlnilerz k poste restante k .  a k tt i t ,  

zo ukazaniem kwi*u ńtforatwwego. 5-513 1 i!

H m \ i b t o l a t i u
akt uia 2 ogrody z domom, stanowią, a 
o powierzchni 803 sążni kwadratowych, 
położona naprzeciw nowego Uniwersy
tetu pray plantach w Krakowie, jest do 
•przedania. Wiadomość u właścicielki 
od godi. 12—2. nl. Straszewskiego 24.

6581 1 3  - ‘ ~

f ć G k U k
inżynier c,\ w. z upiwaś. rząd. z długok-tnią, 
praktyk, w różnych gałęziach przemysłu po- 
.zukuje zajęcia, pie, ważnie biurowego, jako 
kierownik więksśogo zstW, przemysł, 'u ', biura 
techo Moża też stacą.l na ci»‘e przedsiębior
stwa budowy przy większych robotach pubti- 
ctnjck — Zgłoszenia przyjmuje Admiuistracy* 

—gS Reform?11 dl „T eehulU s 553E“. ~ 
- • 5532 1 o *

f t l e m k a
udziela ŁŁcyi metodą Uerli tza. - źneloua 6, 
I. piętro, oficyny. 5536 1 2

K aretka
parokonna na oliwnych osiach w do
brym stanie za  600 kor, na sprzedaż.

Zgłoszenia przyjmuje Adraiuistracya 
,,N. Reformya pod 5534 . 5531 1 8

w  w ielkim  wyborze w najiiowbzycłi fasonach i kol-urach
£' *- - - - - — ; ̂  « poleca

f :  . /■ *  ■ I  t - 3  - ; ,

M a g a z y n  N o w o ś c i
I .  Skórc2@w£kfego i PNahie^icisa

K r a k ó w ,  F l o p y a ń a k t t  1 3 .  4511 2 5

Nowości oryginalne angielskie firm y Ch* L a v y  Ł Co. w  Londynie

Z A B A W K
I o z d o b y  n a  d r z e w k o

polecą

♦  ♦
A  kuch en n e  i dosc-i owe, codziennie 4

X świcie, poleca handel pod firmą

i Cdojdecl) 01S2go)sHi
J  w Krakowie, 5223 6 0  a
j  Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. v

Łatwo trafić
h» naprzeciw lab i/k i wędlin p. Sutale- 
ckieęo, Floryafiska 21, mara pracownię 
krawiecką i przyjmuję wszelkie rohoty 
w eakre3 krawiectwa wchodzące. Krój 
dokładny podług wzorów angielskich 1 
trwałe wykonanie. Ceny umiarkowana 

Polecam się liBkaiwyiti względom i po
zostaję ?. poważaniem

P fo tr  G ó r k a
krawiec.

W Htiejsca n a  żądan ie  p izy b y  wam; za- 
.m ajscow yE P p . odbiorcom  posyłam  pró
b k i i  sposób b ra n ia  m ia ry  5319

R e s M s e y A  
HOTćLU JICfOBiiT

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 6,
552? r 12 poleca

obiad za 1 kor. 20  ital.
z 4 dań a la carte.

Magazyn Mcmlny Hriny NMBH65
C e n n i k i  i l u s l r .  g r a t i s .

Kraków, Plac Szczepański. 5405 3 O
Wysyłki pocztowe

Clidiwe rostt
S o r o o ty  o ry« j, sn iy M u ń s i£ łe

polei a 5201 1V O

E A X A f t t t ; 4 & £ M 7
Kraków, SiawKOwska 8.

Z powodu, ztiaezuego powiększenia bro
waru w Tarnowie jttet

tanio ro  sprzedania
Urządzenie warzelniane na 65 III zalewu, 
Hadyna parowa leżąca o sile 22 IIP, 
Kocioł parowy syst. Dnpuit, 47 in5 pow 

ogrz.,
Aparat chłodniczy (65 III na 1 godz.). 
2 chłodniki na 65 HI 

Wiadomość na miejscu 5338 i 3 
(PraeSruk nie będzie płaceny).

C u k i e r n i a
tt. nouKiKa dawnej J. BsiiiMil

w  B o c h n i ,  poleca na

Ił. U l i  I
Pierniki włailiego wyrobu, Cukry, Cze
koladki, Romboniery uzdolnię, fantazyj

ne Pieczywa, Ciastka. 
Zamówienia 7, okolicy ponad 10 złr 
opakowania nie liczę 5507 3 8

MmUł nw hmfflf

Oryginalne wina stopowo wigierskie i 
aiG rjackie. Piwo okocimskie, ffkńeń- 
skie i portery. — Bufet, obficie zaopa- 
Łrzoajr w ciepłe i zimne przekąski. — 
Dzienniki polskie i zagraniczne. — Po

koje do zebrań towarzyskich.
Lonai otwarty ao godziny 1 w nocy.

. 1 <

M A G A Z Y N
pod firmą

S A B I N A  K O B A L Ł
Kraków, Grodzka 9,

poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
chłopców i dziewcząt oraz bluzki halki, 
spódnice i szlafroki w wielkim wyborze.

Ceny niskie 5107 1 o
M a g w ia z d b i;  cer*y > jd ż o * e .

K O H K U U &
Przy galicyjJdoh akcyjnych Kukła- 

ach górniczych w Sierszy nadaną zo
li nie posada inżyniera mechanika, któ- 

pmu będzie poruczone ogól u o kiorowni- 
iwo i nadzór nad maszynowemi mżą 
zenianii i budowlami zakładowymi. 

Ubiegający się o tę posadę mają do 
nią 21 grudnia 6 r. wnieść podanie 
aopatrzone w świadectwa, opis przo- 
iegu życia oraz oświadczenia się co do 
rymogów płacy i czasu objęcia posady 
o Dyrekcji Zakładów' W Sierszy 

^535 1 2

nyjuowszej kófist rukoyi do 
sprzedania i wypożyczania.

Ceny fabryczne,bezkonkurencyjne, 
za góiuwkę i na spłaty

M G H U H T  RABA I t ó j i n s l i
Kraków, ulica św. iana 1.13,

pr 4i05 27 Ó
Sn <̂ >̂4

M i ó d  p s z c z e l n y
prawdziwe, patokę, lipcowy, wysyła * i-k<*
blłuzaukach po f  b a r o n  ó p la tU e . Wyl^fne 
Z i i  U lC dy d o  p ic ia  z  własnej miodosytni, jod- 
znaczono na wyatawie przcmysiowi-krajowoj 
w Jarosławiu b. r. złotym melolem), wysyła 
w 5kg. szklanych gąsiorach po S k o r .  6 u  b . 
również O pi.iH ic. Z a i ią d  "‘Obr, i pas ittu  
Z ygm nnU  Łłł>ń»ldo«to w  S ło i ka cach , 
poczta Sieanłkęwce 5297 13 80

DiJKI
z arzetwa Bruperd,
prrertnl InUiykat z pra
wdziwego n? m niszczei- 
nej,o Bruyóra.
Crładka główka z wygiętym 
odlew, a Bruytra. cybuch 
wiśniowy * ustnikitm t  ro
gu i trestką jed.ra-iu, 
k b  21 im łłu«<* 17 I 5g 

Takaaft.ua fajka jednak z 
rztibionę e aokoło flłe vka 

. * dnew f Bruyera Ł I'h0
PrZj,)emtif i aoc i  Vs*y wybór prayizą-5U lan,*, prreta w ^  palaczy analoJe 
czytl icc _l stnaku m0^,^  w my^. LaUlogn,
nirpi-zełctg.iioflt. ttory  rozsyła »ię darmo

i jplatnie,
Dt nabycia przez £Lrm{ 8. i Ł. nadw. dost.

H A N N 9  K O N R A D
Oom rtziylkowy w B̂ uk 641 fCiechy) 

Prosię w . własnym interesie zażądać mego 
bogal. uustr. po ki igo na.aloge z  prtecili 
3000 odbitkami 'Iarmi I opla*,nie 42381115

I I
r j j j j  r f i f  obawio amerykańskie, bieliznę wełnianą,

l i l iu - z .  i v  szlafrok męskie, koce i pledy angielslie,
polecają w wielkim wyborze

SB. B iL «y  a  KBAHC9IC
u l .  f l o r y a a s k a  3 3 ,  róg ul. św. Marka. 5302 2 4

1
-4 -  —

płaci od dnia 15 grudnia b. r. pocz;jWszy. za lokacye 
krótkoterminowe po pio<3 od sta czyli ; zaś od 
wkładek długotrwałych 5 ł|2wj«.

^ y r e k e y a *5513 1 3

si
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A D A M  Ł U K A S I E W I C Z  Kruków', Plac W. W świętych lo
otworzTt

Pmccmnie CiiuiDin z  nidierszych maferyntom.
BracajĄc ju k i ruhotnik we wszywhich niemal atolicacU Europy jak w Lon
dynie, Paryżu, Berlinie, Wiedniu, Warszawie, MonauJiiun, Benswl* i wielu 
innycli, nabyt pf.trzc’>i>ej rutyny, i t  zbytenn^in będslo spri1 wadstać obce 
tuwary, ędśż zadowoli najwybredniejsze wyioagania Szan. ruMicrtlOiSl.

której łarkftwyin weględu® aic poleca 
5156 6 10 A d a m  Ł u k a s l c w i c z ,  Kraków. 1’lac IV W ,Świętych 10.

HB
ł t
v.
u*o
e
*aH

K .  Z I E L I Ń S K I
O P M I HECHAilll, KrakĆU, A-l 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrooów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramolony i t. p., urządza iLwonki elektryczne i telefony 

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie-, z prowincji wysyła
odwrotną pocztą. 2871 05 o

Posiada własną szlińem ę szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 gadzia

P o ie c a  o a j n e j i o  s y Ł t « » -  f e in o k łt  ji r u n o w a .

Rzidowo uprawniona

i speryatnjî  lennitinl
pod finaą

K. "ZACAICHM (0 KRflHObtlE
i» rx y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p u d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą komlsyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż To w.

w ody m in e ra ln e  sztu czn e
odpowiadając* siciadem cbom.oznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHi iBLERSKIEJ. SEL- 

TEPSKIE-, VICHY, M RYEYBJ <Di iKIEJ, HOófBTJRG KISSIN9EN, t aiziei

specyalne lecznicze 1993 95 o
Jak: litową, bromową, wdową, żelazłstą, kwaJną, oraa w o d y  k e e z u łc z c  n o r m a l n e  

1  przepisu P r o l .  J ą w o r s k l e y o .
Sprzrdtż cisłtkow? w utekuoh i drogusrysoh — Cenniki na żądanie franco

ue s|J

a fabrycznym  składzie lalek I znijuwek dlc dzieci
K M u , Piać Hutwfftiii 2 {u i .

Do p a j p
ktaidego czasu soerton

4 pokoje z przedpok. kuchuią, łazien
ką, spiżarnia, pukoikiem służącej. — 
Gaz. — Pralnia. Ul. r r y a r is k a  15.

B

A n t y c z n e
ramy wspanial: rzeźbione (dtiże). Garnitur van
tyk) lukrust., Stolik z bniusu inkrust. por-elaną 
w skórze, po królu Milanlo. Sekretarzu n.aho- 
uiowo, Stoliki . stofy .nkrust, mahoniowe. 
Stafj ink. ist., Zegary 200 letnie. BiurŁ a- ira- 
Uoniowe, Toaleta mauon. z bronzauif . Porce
lana oraz bardzo wielo innych mebli anty
cznych oraz mebli z yykłycii de sprzedania.

LEOPOLD MAŁKOWSKA
3S09 Kraków, ul. Szewek* I 5, i  p a o

Zmiana Eokalu.
Główny skład suchych owoców pod 

firmą ódS3 4 o

S. KKAGEN w PUDGGkZU
zaopatrzony w świeży transport towa
rów znajduje się obecnie w domu WP, 

Or Feuereisena tuż przy nieście.

s lę f p  % iń
< I I  M-sąs.y®?!!'"SLitsfi!'*

■ § j j ; a E . . Z P R O £ ' A
«;jjł«c*ó motłik rutAinl. * 'Postirę*:!

« F P ó ! i « :gaj v-e.-Gv-cĉ ic,

5205 9 O

O a r n  1 0 0 — 2 0 0  k o r o n
temu kto wystara się o stalą posadę ale ma
turzysty gimn Zgłosiuu*. pod M. M. 100. poste 
restante Krikóu “ 6513 u t

mZDKAII
W  Krakowio i wogólo ca granicą 
ulebTiTała, a dla każdego ęjolawa, 

pożyteczna i realna.

M IE S Z K A N IE . ;
;J> dużą suche pokoje z wodo
ciągiem na wysokim parterze, 
oraz kuchnia duża, widna na 
dołe za 35 złr. miesięcznie do 
wynajęcia W6 willi Nowa Wieś 
L. 33, 7 mmał od sta c ji kam  w, 
za Parkiem Krakowskim.

Wiadomość: Jan Fagel,K ra
ków, ul. Szczepańska 11, han
del korzenny. 5mo 3 10

z malachitu, jaszmn, ścieniła, lopazów, 
Rwantnryt.ów i < p.( tniouowicio 
Sekatntki do oiżuteryi, popielnic* itre- 
losi, piecząiłd, spiuri do maak.iajf. 
kalaiuarze, obsadki do pió., przyciski, 
kolio ( ipazjwe, oraz pięimi groty, 
góry i kulokcyo minerałów di a pp 
Studentów — ponauto r68mwr»dmo k«- 
mieni do biźutm-y. - dla pleióóor.kfił.j 
kolczyków. bra" Oiet, oios. dto r t j . 
cz*Y do par isoli ■' lasek, d l vs4i- 

by papicioiołc 1 t. p 
WszystkM towary wyborowe, ttobUoie 
przez właścicielu wybrani i pr/ca 
paru dniami przywiezione t  Uralu.
. Geny umiaru >wi ie, dla r. szystnich 
przyif ęąme, 517u i  12
Ul Karmelicka 37, II. piętre.

rls-ó-rls stacya tramwajowa,

B^pięlfltinjaacuHi podarkami są kanarki 
harceńskie; każda inna rzoce da się za
pomnieć, kanarek przypomina się śpie
wając; zatem nadają się na obeenj czas. 
Wielki wybór do dyspozycyi Szanow
nej Publiczności poleca Stanisław So- 
cfcacftl z Jasia, w Hotelu Krakowskim 
Nr 32, II p.} Kraków 5516 2 5

\ Pisiwiiy ,'iUU (liim sii
przy ul, Niecałej 1. 13, r»rter,

X przyjniujo wszelkie roboty v laures pli- 
J  towania wchodzące paidy gładkie, pta- 
4  skio i desenie). Sukien klcszowyoh wy- 
{  pożycza się foirnę, albo nu życzenie przy- 
a  krawa się je i szyje w n.aktadsl»
J 44 .4 4 4 4 4 .4 4  ^4 , 4 4 4 4  4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

droi id o

H .  M i * J l b 'Z  » 3  3
p r z j  ic l l c y  G o ł ą b i e J  L . 2 ,

zaopatrzona w bogaty zapas książek 
polskich, niemieckich i francuskich. 

Prenum#rata miesięczna wynosi 80 b

BuciidiftrKa kty ką możliwie z dzia
łu maszyn roluiczych i nasion, potrze
bna. Zua,jomość korespoudencyi niemie
ckiej wymagana. Tylko pierwszorzędne 
siły zechcą nadesłać, oferty z  odpisami 
świadectw i podmnem warunków pod 
L. S. R. 100 poste restante Kraków 

‘ ' 0423. 8 3 ,

Nowo otworzona

p r a c o w n ia  s u k ie n  h e s k i c h

mi 11. 1 11, parter, litym

P i o t r  t i l a j a
krawiec męski. 0130 5 8

W.ikmijwa najsuiiikmnioi kootyumj męskie 
(uMjług aajucwszej paryskiej i wled^uskle.' mo
dy pc bardzo przystępnycii i nader niskich 
cenach, j*k również przyjmują zan-owłenia n« 

ubrania z powierzonych Bobie niatcryatów

Djht lr"H9«w? m wystiwfe w Rrakawit H0I r.

0.SZPIDIMZ
- kuśnie^E

v Krakowie, Rynek, Linia A-fi. 1.45,1 piętro,
nad apteką pod Białym Orłem,

poleca P. T . Fabliczności swój obficie i je 
dynie w t-wary duboTowe z-.or it -ony skiad 

j akoto:

saka mm,
Bsa, uńRtilnJRY. FUTRA r̂ skii spatdrows i ,!m  
CZAPKI łamani, Cu. wSZeinrt. p.ljl»n( W .*:« u 
wchofoAi* -  SEhDAliSI. HOitiSIKl liawskie, snęskit 

i dzittip.
Zamówienia 1 reperaoyo uskute

cznia w jak najkrótszym MMto u* cenach 
umiarkowanych. ~^WI 4824 12 0

P o s z u k u j e  s i ę
do wyiiajecia aomn piętrowego z pod
wórcem, nadającego się na utafełafl prze 
mysi w 10 ubikacyach % przynależuo- 
ściaffl’ na przedmieściu. (<£są, prąd ele- 
ktrycrjiy, w odociąg w pobiiż«V Hisiowae 
zgłoszenia proszę nadesłać do fabiwki 
czekolady S. Rysza-d i Sk». Kraków, 
Bracka 5. ■ 5t?7 g 3

50 K tygodniowo i w ięcej łatwo 
zarobić. Zgłoszeń,a pad H. ki. 
J33A przyjmuje : RUD C L '
MOSSE, Pra§A. ««»»815

L. 10716,

F  o d e s z ły '

ulica św. Anny 1. 5,
.Szafy, Łóżka, Toaleta (mahoń, antyk), 
Lustra wielkie z tryino złoeone. Biurka 
duże dębowe i orzechowe, stół czarny 
duży, okrągły, biurka czarne z brouzami. 
Sekretarki mahoń z bronzami, Porcela
na stara i różne inne rzeczy. 3135 18 o

K M ie r - u r iM
ponadto właściciel renumnego gospo
darstwa rolnego, posiadający wraz z pen
s ją  przeszło 5000 K rocznie, pochudzą- 
cy z dobrej rodziny, w wieku lat 3t», 
pragnie nawiązać znajomość - z panną 
inteligentną, gospodarną, miłej powierz
chowności, łagodnego usposobienia, z po
sagiem około 10 tysięcy złr., który zo
stanie użyiy do rozszerzenia gospodar
stwa.

Wprawdzie na tej drodze nawiązywa
nie ziiajomoś: nie jest przyjęte w sferze 
inteligentnej, jednak ogłaszającego zmu
sza do tego brak znajomości. Ogłasza
jący. będąc człowiekiem honoru, ręczy 
za najściślejszą dyskreere.

Zgłoszenia do 1Ó grudnia, Odpowiedź 
na zgłoszenie zostanie przesłaną dopiero 
po 10 grudnia.

Adres: „hzetelny“ poste restante 
Kraków, sa okazaniem kwitu insera-
fowegO. 6464 3 s

I M
5501 2 3

\ r  » t

Celem Uiiiuudnrow'auia służby miej 
rozpisuje mag.strat pisemną licy

tacja  ofertową aa dzień 15 grudnia 
1907 r.

Do oferty należy dołączyć próbki su
kna.

Wykonane będą następujące części 
umnndnrowania;
24 płaszczy ze sukna sierśczkowego; 
48 par spodni „ ' „
45 kamizelek „ ,,
37 bluz ze sukua cirmno-grauatowego. 
, Warunki są do przeglądnięcia w' Ma- 
gistj-acie.

Magistrat m. Podgórza, 
dnia 28 listopada 1907.

V. Burmistrz 
h 'acxin< a$ lt.

SŁABOŚĆ MĘSKA
kulki Szczegółu tajnych grzechów luło- 

UohcL oraz innych naóużyć niszczących 
zdrowi* jak pjw nit i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w Licznych wydaniach 

rozpowszechniom. książka ilustr.
Ulik dli AU A

r o f a
Cena wydania polskiego 2 bor.

Tysiące znalazło w rioj objaśnienie 
swych ciirpiei, a za użyciem kuracji 
w tej ksiązco zalecone odzyskało zu 
pełną s siłę męską. Łz nadesłaniem 
iiależytości, otrzyma Bię tsiążkę w ko- 
peicie f i anco przez V e.'lag9-M agazib  
R. F. B lerey  w  Ł luska , Ncumarkt 21 

(Niemcy). 640 31 36

Z dntkhjjni Literackiej W Krakowie- 'łl. Jagiollońska 10. Hłftdca drukami L. K Górski.


